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Stan oblężenia w Kantonie
Z Kanionu donoszą, że proklamo­

wano tam stan oblężenia. W szystkie 
pojazdy przybywające do miasta 
poddawane są ścisłej rewizji. W  pią­
tek rano krążyły nad miastem sam o­
loty japońskie* które były ostrzeli­

wane przez ehióskic działa przeeiw- 
lotniczejednakże bez skutku. Samo­
loty oszczędziły m iasto, bombardu­
jąc jedynie fortyfikacje Boeea Tigre, 
oraz targowisko w Fa-czan, gdzie 50

osób zostało zab itym  ,a wielka ilość 
odniosła rany.

W szystkie statki znajdujące się w 
górze od Kantonu zostały unierueno- 
m ioue, gdyż na całej szerokości Pearl 
Kiver zostały załopio.ne dżonki dla

zatamowania m chu statków. W  gó­
rze rzeki znajdują się cztery brytyj­
skie kanonierki Tarantula, Seainew, 
Mota i Robin oraz amerykańska ka- 
uonierka „Mindano4.

GENERAŁ FRANCO 0 MONARCHII
z e g lk o M w c & e r s i& B

W  wywiadzie udzielonym dzienni­
karzom zagranicznym gen. Franco 
oświadczył: Po zakończeniu w szyst­

kich prac zastanowim y się, czy przy­
wrócenie monarchii będzie pożądane 
dla Hiszpanii. Gdyby restauracja by-

Walki w Aiitialuiji
Komunikat oficjainy z Barcelony 

donosi, że wrojska rządowe po natar­
ciu na kilku odcinkach frontu pod 
Penarroya wyparły nieprzyjaciela, 
zagrażając sąsiednim  odcinkom. Trzy

sam oloty powstańcze zrzuciły 20 
bomb na m iejscow ość Figueras. Ofia­
rą bomb padło 9-eiu zabitych i 50 
rannych. 9 dom ów uległo całkowite­
mu zniszczeniu.

ła pożądana, to jednak dziś już m oż­
na pow iedzieć, że system  monarchii 
byłby zasadniczo różny od tego, jaki

zostai obalony w roku 1931. Gdy Hi 
szpanie rządzie będą całym  swym  
krajem, król, któryby stanął na czele 
narodu, będzie miał zadanie naczel­
ne: utrzymanie pokoju i Lędzie m u­
siał posiadać pewne uprawnienia  
wykonawcze. Król nie będzie m ógł 
wyjjćś z szeregów zw ycięzców, ani też 
zwyciężonych.

W e s / E ź i
Ł  Barcelony donoszą: W tutejszych  

kołach wojskowych twierdzą, że w 
operacjach jakie prowadzili powstań  
ey w ubiegłym tygodniu na odeinku  
Singra, nieprzyjaciel wprowadził do 
akcji 7 dywizji w sile 11 tys. ludzi.

In h r irenciii nuncjusza w  Berlinie
Nuncjusz papieski w  Berlinie 

rnsgr. Orsenigo złożył w izytę m ini­
strowi spr. zagr. Rzeszy von Neura- 
thowi.

W diugiej rozm owie nuejusz zw ró­

cił uwagę ministra na kilka punk  
tów w sprawach szkolnych i poprosił 
go w interesie rodziców katolickich  
o wyjaśnienie. W  katolickich kołach  
Berlina m ówi się również jakoby nun

ejusz Orsenigo prosił przy tej okazji 
o audiencję u kanclerza Hitlera. 
Audiencja ta ma się odbyć jeszcze w 
tym tygodniu.

Narciarskie manewry armii czerwonej
na granicy FinEanidil

Od paru  dni na pograniczu sowie- 
cko-fińskim w prow incji Karelii od ­
byw ają  się m anew ry narciarskich  
oddziałów arm ii  czerwonej. Z ada­
niem  tak tycznym  tych m anew rów  
jest dokładne zapoznanie się z te re ­
nem, a także próby  długotrwałych

wojskowych reidów narc iarsk icn  
Jedna  z grup ma przejść szlakiem 
k tó ry  w swoim czasie przeszedł sła­
wmy kom unista  fiński A ntikainen, 
przebywając na nar tach  1.500 km. 
J a k  wiadomo, parę  łat temu A ntikai­

nen został rozstrzelany przez F inów  
rzekom o za szpiegostwo na rzecz 
Sowietów. W  obecnych m anew rach  
b io rą  udział oprócz narc iarzy  od ­
działy czołgów oraz sanie m otorow e 
nowego typu.

Rasizm uce rkw!  rumuńskiej
J ak  donosi „Uniwersul", patr ia r-  , 

chat rum uńskiego  kościoła prawo- 1 
sławnego wydał zarządzenia, przeciw 
działające udzielaniu  chrz tu  Żydom. 

Zabronione zostało księżom przyj
p  — -= j = = = = = - : e

C E R A M I K A
ostatnie nowości 

w olbrzymim wyborze
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m owanie do Kościoła praw osław nego j Księża, k tórzy  nie będą stosować 
Żydów, którzy nie posiadają  obywa- ) się do tego zarządzenia, będą zawie- 
telstwa rum uńskiego  . szeni w czynnościach urzędowych.

Mimo tak znacznych sił, zaangażo­
wanych w akcji, powstańcy nie zdo­
łali zdobyć pozycji rządowych. W  
ciągu ostatnich dwóch dni nastąpiło 
pcw.ne ożyw ienie na froncie Estra- 
madury.

Zmiany w P. U . 'F ,  W.

W czoraj nastąp iła  zm iana na  s ta ­
nowisku d y rek to ra  Państw owego 

Urzędu w ychow ania  Fizycznego i 
p rzysposobienia wojskowego.

Dotychczasowy dyrek to r  gen. J ó ­
zef Olszyna W ilczyński przechodzi 
obeema na stanowisko dowódcy k o r  
pusu w jednym  z okręgów północno 
w schodnich, odchodzi również z 

Państwowego Urzędu W. F. zastęp­
ca d y rek to ra  PU W F. ppłk. W ładys­
ław Ziętkiewicz, k tó ry  zostaje rów ­
nież przeniesiony.

W  piątek  została jednocześnie po 
dpisana nom inacja  nowego dyrekto  
ra  Państw . Urzędu W. F. i P. W.

Zostaje nim gen. bryg. Kazimierz 
Sawicki

SYTUACJA EKSPEDYCJI POLAR­
N E J NA KRZE L O D O W E J

P ap lan in  zdołał naw iązać łącz­
ność rad iow ą i podał dokładne ok^e 
ślenie miejsca, gdzie znajduje się ek
s p e d y c ja .

P a p l a n i n  d o n o s i ,  że s y tu a c j a  
ł a  p o p r a w ie .w i rum uńskiego  . szeni w czynnościach urzędowych. ła poprawie.

Samorząd w ubezpieczt-niacl-
i simou/y zipior&we w |»pzei?n^sJe

  ' u  p. Ma- I le Unii omówili sytuację w zakresie społecznych

uleg

M in i s te r  O p ie k i  S p o łe c z n e j  p . M a ­
r i a n  Z y n d r a m  K o śc ia ł l .o w sk i  p r z y j ą ł  

p r z e d s ta w ic ie l i  Um P r a c o w n i k ó w  
P r z e m y s ł o w y c h ,  k tó r z y  p o d n ie ś l i  

p r z e d e  w s z y s tk im  z a g a d n i e n ie  s a m o  
r z ą d u  w  u b e z p ie c z e n ia c h  s p o łe c z ­
n y c h ,  k tó r e g o  w p r o w a d z e n i e  j e s t  w  
te j  c h w il i  a b s o l u t n ą  k o n ie c z n o ś c ią .

W d a l s z y m  c ią g u  p r z e d s ta w ic ie -

^  -  — -------  m
le Unii omówili sytuację w zakresie 
im ów  zbiorowych, wskazu lących 

na  stałe sabotowanie związków p ra ­
cowniczych przez przemysłowców 

W  odpowiedzi P. Minister Opieki 
Społecznej oświadczył, że stoi na sta 
nowisku stopniowego w prow adze­

nia samorządu w ubezpieczeniach

być
któ

społecznych.
Najbliższym etapem  powino 

pow ołanie władz tymczasowych 
re  s tw orzą w arunk i dla pełnego sa­
m orządu  .
Sp raw a ta  będzie mogła być wszech 
stronn ie  oświetlona na Radzie 1 Jbez 
pieczeń Społecznych.

ł
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K L I N  K L I
Ludzie są niezadowoleni z Sejmu; 

•óa dziwnego? To przecież nic ich 
Sejm, nie oni go wybierali, nie m a ­
ją  k o n tak tu  z tymi, k tórzy  się m ianu 
j ą  posłami, nie m ają  żadnego wpły­

w u na ich stanowisko, nie są n a ­
w et w stanie — wobec b ra k u  zgro 
osadzeń wyborczych -  - pow icdzieć 
posłowi, co o n im  sądzą.

.We wszystkich kra ja  h, gdzie ist­
nieje p raw dziw y parlam ent,  ludzie 
zw raca ją  się do niego czy lo  w sp ra ­
wach ogólnopaństwowych czy to w 
spraw ach dotyczących swego okrę- 
gn. U nas n ik t  nie molestuje posłów 
takimi czy innym i interesami. Jeśli 
chodzi o rzeczy ogólnopaństwowe, 
znaleziono drogę do najwyższego w 
państwie czynnika, w spraw ach, po ­
wiedzmy lokalnych, nie in terw eniu je  
się, bo jakżeż m ożna odryw ać po­
słów od wielkiej polityk!.

Skutek tego b rak u  kon tak tu  mię­
dzy w yborcą a posłem daje się o d ­
czuwać w różnych dziedzinach ży­
cia publicznego.

D ajm y na to, że poseł ma t.njlcp- 
sae intencje, że chciałby poddać kiy- 
tyce jakieś postępowanie czy zanied­
banie rządu, tj. adm inis tracji  — skąd 
że m a wiedzieć i wiadomości swe p o ­
przeć odpowiednim i m ater ia łam i, je ­
żeli wyborcy m e in fo rm ują  go. nie 
zw racają się do niego o pomoc?

Widzimy też kwintesencję  tego 
zjawiska w Sejmie. Niektórzy posło 
wie, widząc i m ając  k ierunek  m yślo ­
wy wyborców, uw ażają  za s lo sO w n r  
pójść w tym  sam ym  k ierunku  i s tą d  
mieliśmy szereg przem ówień w y so c e  
opozycyjnych, jakich nie pow stydzi­
łaby się praw dziw a opozycja.

Cóż z tego, k iedy z tych mów opo­
zycyjnych m e wyciągnie się logicz 
liycli konsekw encji w  głosowaniu* 
Uczyniono zadość clnvilowrenm  p o ­

rywowi c /y  mentalności zbiorowej i 
na tym koniec —  w głosowaniu ten 
,,dnch przi ko rv “ nie u jaw ni się.

Prz> znać jednak  należy, żi by ło­
by  zbyt dużym w ym aganiem  od p o ­
słów, aby byli konsekw entni w po­
wyżej określonej formie.

Od grzechów przesłości nie lak ła ­
tw o uwolnić  się. Kto zwycięsko, tj. 
m anda tem  przebył kam pan ię  wybór 
ezą w r. 1935, pam ięta, w jaki spo­
sób rezultat ten osiągnął. Taki poseł 
m ając  przed oczerni tych czy ich na 
stępców, k tó rym  zawdzięcza raz mftn 
dat, liczy się z tym, że kadencja  trw a

Z t f n l ą
Minister nie, 
rektorzy tak

W dyskusji nad  budżetem  tnin o- 
iświaty oświadczył m inister Swięto- 
sławski, nie poraź pierwszy, że jest 
p rzeciwnikiem  „ghetta  ław kow ego44 
n a  wyższych uczelniach. Mimo to w 
k ilku  uczelniach: we LwTowie, W a r ­
szawie, W ilnie takie „ghetto“ zostało 
w prow adzone na po< Ław ie ro/.porzą 
dzenia rektorów.

Skąd ta rozbieżność? Oto m inister 
pow iada, że rek torzy  wydali swe roz 
porządzenia  bez żadnych złvch inten 
cji, wyłącznie dla u trzym an ia  spoko­
ju  i porządku.

A czy po w ydaniu  tych rozporzą- 
dzeń zapanow ał /.pokój i porządek  na 
wyższych uczelniach? Am mowy, po ­
nieważ te rozporządzenia są tylko je 
d nostronn ie  w ykonyw ane: studenci 

Żydzi nie za jm ują  wyznaczonych im 
miejsc, stoją podczas wykładów.

Wyszło w ięc na tym, że studenci - 
narodow cy odnieśli zwycięstwo nad  
ministrem. Minister przy jm uje to z 
rezygnacją bo jakże m ożna wystąpić 
przeciw „naszym dzieciom '4? I to ino 
wi ten sam minister, k tó ry  w n a j­
czarniejszych barw ach, przedstawia 
skutki tej dwutorowośei na politykę 
w ew nętrzną i zewnętrzną!

tylko 5 tai, po k tó rych  odbędą się no 
we wybory

(Izy na podstawie obecnej czy no­
wej ordynacji —  m e w iele to zm ie­
nia postać rzeczy rząd i jego orga­
ny nie wryrzekną się w pływu na w y­
bory tak, że kandydat wie dobrze, że 
poparciu rządu może zawdzięczyć co

Od kilku dni nadchodzą z Nie­
miec różne wiadomości aż do „za­
m achu  stanu". Pogłoski te pow sta ją  
na tle rzekom ych różnic między reżi­
mem a k ierującym i czynnikam  
Reichswehry, w śród  k tó rych  ma być 
przeprow adzona „czystka44.

Pierwsze tego rodzaju  pogłoski po 
wsiały na tle m ałżeństw a m inis tra  
Reichswehry fe ldm arszałka (z nom i­
nacji Hitlera.) won Rloinherga. Mini-

I M  I E  S  Z  K ~ A  N  M ET
czysto i liygicnicjsłiie utrzymasz 

kupując tylko we firmie

I E A f l B M ”  Farby, lakiery 
„ r A f i D l f L  art. gospod. 
KRAKÓW, STRADOM L. 2.

T eł. 169-31 Naprzeciw W aw elu

ster m iał gust: zaślubił ładną  kobie 
tę, k tó ra  byta jego sek ic ta rką ,  có r­
kę  stolarza.

W  feudalnych kotach oficerskich, 
k tóre  republika  w ejm arska  nieopatrz 
ni-o zostawiła nietknięte, powstało  o- 
lnirzenie: laki mezalians. Rlomherg 
musi za lo zapłacić swym  stanow i­
skiem

To natu ra ln ie  jest tylko pozór, w 
rzeczywistości chodzi o wóęks/.e r/.e 
czy. Reichswehrą nigdy w 100 pro cen

A jednak ustrój hitlerowski prze 
trwał pięć lat. I zdawałoby się, że 
Niemcy tonąć bęuą w powodzi „te­
stów" i cyrkowych igrzysk rocznico 
wyeli. Propaganda tioebiielsowska  
św ięcić winna trium f swojej glori 
faszystowskiej.

A jednak...
Cisza panuje iind sm ętnym i, gdzie 

niegdzie zamarzniętymi fulami Spre- 
wy.
•w* jakże św ięcić trium falnie roczni 
cę narodzin m esjańskich proroków', 
gdy zapowiedziany raj na ziem i h i­
tlerowskiej okazał się zwykłym  

hurabufiicm.
W prawdzie ua terenie polityki za­

granicznej Niemcy mogą się pochwa­
lić pewnym i plusam i, jak otrzymanie 
spowTBtrin zagłębia Saary, usunię­
cie ograniczenia suwerenności nie 
m ieckiej w Nadrenii, zaprowadzanie 
obowiązkowej służby wojskowi j, roz 
budowa lotniciw a i marynarki w 
konsekwencji wmontowanie potężnej 
armii, —  ale to jeszcze nie przemawia 
za pozbyciem się największego k ło­
potu. jaki Niemcy przeżywają we­
wnątrz kraju.

Trzeba przypom nieć, że główną 
winę sukcesów Niem iec na ter o nic 
zagianicznym  ponosi Francja. Sta­

ło się historyczną prawdą, i e  nie kto 
inny jak Marszałek Piłsudski, pro­
ponował Francji po dojściu Hitlera 
do władzy przedsięwzięcie pewnych, 
zdecydowanych kroków' .Niestety  
ówczesny premier Laval zawahał się 
i popełnił kardynalny błąd, za który 
dzisiaj Francja płacić musi wielkim i 
zbrojeniami i obawą przed zakusami 
im perialistycznym i Niem iec.

Nie tylko zresztą Francja. N iem ­
cy, które nie napotkały na żadne tru 
dności i poważne sprzeciwy po zaję- 
cmi zagłębia Saary, torowały sobie

N E M
najm niej tyle, ile głosom wyborców 

To są ludzkie, arcy ludzk ie  rzeczy, 
k tórych  nigdy nie zmieni choćby na j 
idealniejsza o rdynacja  wyborcza. Nie 
sam a o rdynacja  decyduje, znaczenie 
niebylejakie m a też jej w ykonanie 
Znam y i rozumiiny te rzeczy —  bez­
radnie. T ak  było i tak nie w ątpliw ie

tach nie podporządkow ała  się H itle­
rowi, zawsze panow ała  wr niej pewna 
fronda.

Już w r. 1933 po śmierci Hinden- 
btirga ta fronda objawiła się w ten 
sposób, żi z wielkimi trudnościam i —  
głównie Reichsw ehrą do złożenia 
przysięgi wierności Hitlerowi. Dla 
oficerów, przewrażnie szlacheckiego 
pochodzenia, były podoficer jako 

„Kriegsherr"4 nie bardzo był s traw ­
ny-
Ta niechęC spotęgowała się jeszcze 
jio zam ordow aniu  gen. Schleicliera 
podczas ogólnej m asak ry  w czerwcu 
1934. k o rp u s  oficerski, szczególnie w 
centrali, bardzo był przyw iązany  do 
Schleicliera, widząc w- nim  przeciw' 
wagę znienaw idzonym cy wilnym mi 
nisfrom wojny.

Na czele tej opozycji stał generał 
Kritsc.he. który z tytułem szefa szta 
bu był właściwym naczelnym w o­
dzem wojska.

Oliwę do ognia dodały usiłowania 
H itlera  w dychania  do szeregów w oj­
skowych swych szturm ow ców  i to  na  
uprzyw ile jowane s tanowiska Znwo 
dowi wojskowi z lekceważeniem spo­
glądali na tę baw iącą się w wojsko 
młodzież; znali zresztą m ora lną  zgni­
liznę panu jącą  w sztu im ów kach, nie 
chcieli też podporządkować, się IIim 
terowi., k tóry  swą wszechwładzą ja-

drogę do dalszych „zdobyczy", aż do­
prowadziły do tego, że dzisiaj dom a­
gają się zwrotu kolonii i ostrzą ape­
tyt na upatrzone państwa Europy 
środkowej.

Bierność Franeji i Anglii dopro­
wadziła do tego, że Niem cy przeobru 
ziły się z niewinnego baranka w bry 
tana, grożącego światu wojną.

t.ałe szczęście, że sojusznicy m ili­
tarni Niemiec: W lochy i Japonia —  
o innych nie wspominamy, bo to m o­
że niebawem się zmienić —  zaprząt 
nięte są kłopotam i gospodarczymi, 
spowodow anym i wojną abisyi.ską i 
z (.1 Miami.

Tc trzy państwa związane węzłem  
ustroju lotalistyeznego zagrażają po 
kojowi świata, mimo, iż z powodu  
klęski finansow o - gospodarczej, nic 
zdolne są do prowadzenia wojny 

przeciwko takim potęgom jak blok  
państw dcmokra tycznych: Anglia
Francja i Stany Zjednoczone.

Ale powróćmy do „piatiletki" h i­
tlerowskiej.

Obraz stosunków wewnętrzynych  
w dzisiejszych Niemczech wygląda 
fatalnie.

Poświęcenie wszystkiego na ołta­
rzu przemysłu wojennego w ytw orzy­
ło na odcinku gospodarki żywnościo  
w ej takie stosunki, jakich przyzwy­
czajony do dobrobytu, obywatel n ie­
miecki nie pamięta od czasu wojny 
światowej.

Wpraw dzie knut hitlerowskiego  
terroru tępi bezwzględnie wszelkie 
odruchy niezadowolenia, ucieka się 
do straszaków w postaci widma obo­
zów koncentracyjnych i topora, aU 
mimo to, a może właśnie dlatego, na 
tle głodu i nędzy rośnie pomruk bun 
tu szerokich mas. Raz po raz prasa 
emigracyjna donosi o sabotażach  
chłopskich, rozruchach głodowych i

będzie. A posłowie są też ludźmi j a ­
ko m andata r iusze  są nimi naw et wr 
spotęgowanej formie.

Stąd pew ne giesty opozycyjne: kii* 
wybić klinem, zadem onstrow ać, że 
pom oc przy w yborach  nie odegrała 
samodzielności i zmy'słu kry tyczne 

go. W iększego znaczenia te giesty nic 
mają. Okaże się to  już niezadługo, 
gdy' po m ow ach w komisji nastąp i gło 
sowanic w plenum . W tedy  odważ­
nych  będzie m ożna policzyć n a  p a l ­
cach jednej ręki. Ł>

ko szef Gestapo rozciągał leż na 
armię.

Te i inne przyczyny' spowodowały, 
że s tosunki m iędzy główkami arm ii a 
kliką hit le row ską nie były nigdy cał­
kiem szczere. Czy z tej sytuacji m o ­
gą w yniknąć  jakieś następstw a n a tu ­
ry  politycznej? Nie zdaje się. aby t* 
bvło możliwe. Generałowie p rzega­
pili korzystną dla siebie okazję, gdy 
Reichswehrą była m ałym  stutysięcz­
nym korpusem , k tó ry  mieli ca łkow i­
cie w rękach.

Teraz, przy powszechnej służbie 
wojskowej i ogrom nym  powiększe­
niu s tanu  pokojowego (na razie 12 
knrnusów  po 30.009 ludzi) nie jest 
rzeczą ła tw ą postawić tę masę prze­
ciw reżimowi .Kto wie, co może stać 
się wr razie, wojny. W tedy oficerowie 
m ają wojsko w rękach  i mogą użyć 
arm ii dla celów wewnętrzno - poli­
tycznych.

Te właśnie obaw y —  taką jest op i­
nia -— pow oduje , pokojow e44 n a s ta ­
wienie Hitlera. Czuje on, że w razie 
wojny zostanie zepchnięty na drug. 
plan tak  samo, jak  podczas wojny 
światow ej W ilhelm f nie m iał nic 
do gadania ani w spraw ach w o jsko­
wych ani politycznych. Dopóki więc 
Hitler nie będzie całkiem pew ny a r  
mii, nie zaryzykuje  wojny. Toby go 
drogo kosztowało. F.

konspiracyjnych aktach w ym ierzo­
nych przeciwko hitlerowskiem u reżi­
mów i dyktatorskiemu.

Jeżeli do tego dodamy niesłychany  
upadek moralności wśród młodzieży 
niem ieckiej, zbrodnie dokonywane 
na tła erotycznym , rozwijający się 
sport „hom oseksualistyezny", wali i 
religijni , a wreszcie ostatnie w ypad­
ki na odcinku wojskowym , które zdn 
wały się upodobniać do zamacnu sta 
nu, to możemy sobie wyobrazić jak 
kruche i krótkotrwałe są podstawy 
tego ginaeliu hitlerowskiego, które 
mu wodzowie przepowiadają tysiąc­
letnie trwanie.

I miał rację Roosevolt, gdy powie 
dział, że przyszłość świata należy de 
demokracji.

To, co się dzisiaj dzieje w' Niem­
czech, we W łoszech i Japonii, tee 
niesłychany terror polityczny jako 
nieodłączny towarzysz zagłady go 
spodarczej wnętrza kraju i klęski gło 
dowej jego obywateli, najlepiej ilu­
struje wartość i trwałość system ów  
totalistycznych, których prawzoreni 

są Sowiety, pogrążone w podobnej 
anarchii politycznej i gospodarczej.

Nic dziwnego, że „pięciolatka" h i­
tlerowska obchodzona jest bez entu­
zjazmu. bez cyrkowych w idowisk i 
radości.

Tragizm i przekleństwo dyktator­
skich form rządzenia wycisnęły pię 
tno buntu przeciwko tyranii na tw a­
rzach głodnych kobiet, dzieci i star­
ców —  obywateli niemieckich.

A kanałami płynie gniew liidn i za 
powiedź odwetu za lata rozpaczy i 
nędzy.

Piatilctka hitlerowska jest wstrzą­
sającym przykładem niewoli człowie 
ka. Dlatego p. Goebbels milczy, dla­
tego pociesza się, że w Sowietach nic 
jest lepiej. Ster.
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Nasz  D o s t o j n y  Gość
Regent Królestwa Wegier admirał M. Hortby

Regenta W ęgier wita dziś Polska 
W ita  nie tylko jak o  wybitną  osobi­
stość świata powojennego, ale rów- 
■iez i jak o  przedstaw iciela  narodu, z 
k tó rym  dzieje nasze są od wielu, wie 
lu wieków złączone licznymi węzła­
mi.

Od najdaw nie jszych  czasów wcze­
snego średniowiecza, od królowej 
Jadw igi poprzez S tefana Batorego, 
poprzez rok 1848, gdy generał Bem 
walczył u boku L udw ika Kossutha, 
po przełom ow y dla nas rok 1920, kie 
dy z W ęgier oświadczono gotowość 
dostarczenia nam  broni i amunicji, 
byśm y obronić mogli zagrożone gra 
nice Polski —  ciągnie się ch lubna > 
p iękna tradycja  żadnym  konflik tem  
niezm ąconej w spółpracy  i p rzy jaź­
ni

Oba narody  —  polski i węgierski, 
położone między wschodem i zacho­
dem  Europy, zdawały n ie jednokro t­
nie egzam in zrozum ienia p rzy p ad a ­
jącej im m isji dziejowej o b ro m  
wspólnej cywilizacji łacińskiej.

W spółpraca  ta nie zanikała  b y n a j­
mniej, gdy naród  polski u trac ił  swą 
suw erenność państw ow ą, w stuleciu 
niewoli.

Społeczeństwo polskie nie zapomi 
na szeregu pięknych  fak tów  i s tano­
wiska, zajętego przez naród  węgier­
ski, w tym tragicznym okresie n a ­
szych dziejów.

Nie zapom ina akcji  węgierskiej w 
chwili w ybuchu p o w itan ia  l is topado­
wego. dom agającej się .uterwenoji

INSTYTUT KOSMETYCZNY
R acjonalna  pielęgnacja skóry.

Różne naśw ie tlan ia kosmetyczne. 

FARBOWANIE WŁOSÓW. 

P o raoy  bezpłatnie 

Kraków, Basztowa 8, tek, 179-51

na rzecz Polaków.
Nie zapom ina roku  1848 i 1863, kie 

dy to sym patie W ęgier były po n a ­
szej stronie. Nie zapom ina również 
że W skład Legionów w r. 1914 w e­
szła wcale znaczna liczba ochotn i­
ków  węgierskich, walczących w m on 
durach  polskich pod sz tandaram i Ko 
m endanta .

Nie zapom ina  wreszcie, że wp lecie 
roku  1920, gdy zmagaliśmy się z prze 
mocą, W ęgry wy siały przez Rumunię 
dosyć DOkaźna ilość am unic ji  bo 48 
milionów nabojów Mauzera, 13 mili­
onów nabojów  M annlichera, wielką 
ilość pieców polowych, kuchen  prze­
nośnych i t d.

Była to bardzo w ażna usługa, a 
zarazem  szlachetny p rzyk ład  o d d a ­
n ia  się. sprawie polskiej, w łaśnie w  
chwil, w której  m yśm y przeżywali 
złą dolę i mieli sposobność przekonać 
się, k to napraw dę jest naszym  przy ­
jacielem.

Niemniej m ocne są węzły kulturłU 
ne, łączące Polskę z W ęgram i na prze 
strzeni licznych stuleci.

Sięgają one 13-go wieku, kiedy to 
św . Kinga sprowadziła  z W ęgier gór 
ników do Wieliczki i Bochni. Obej 
m u ją  wielki zasięg w 14-ym wieku 
—  czasy Kazimierza W ielkiego i Lu 
dw ika Węgierskiego.

Pogłębiają się bardzo w epoce h u ­
m anizm u i renesansu. Około 3000 
W ęgrów studiuje  wtedy w „Alma Ma 
te r“ krakowskiej.

P ierwszy d ruk  węgierski powstaje 
w r. 1527 w Krakowie. Oczywiście 
panow anie  S tefana Batorego zacie­
śnia jeszcze silniej wpływy ku ltu ra l  
ne m iędzy obom a narodam i.

Tak  więc n iem al w każdej dzic- 
dzienie: politycznej, społecznej, w o j­
skowej, k u ltu ra lne j  spoglądać m oże­
my na dziewięć wieków pięknej t r a ­
dycji, bardzo częstej współpracy  i 
wzajemnego zrozumienia, opartego 

zarów no na sympatii,  jak  i w sp ó ln o ­

cie za in teresow ań obu narodom 
Polska w ita  przedstawiciela suw e­

renności pańs tw a  węgierskiego i

szlachetnego rep rezen tan ta  rycerska* 
go narodu  jak  najbardzie j  przyjazny 
mi uczuciami.

BEZPIECZNIE I SZYBKO
zdąża ku szczęściu
kto  p o s ia d a  lo s  z: ko leK tu ry

B R A C I A  S A F I E R
K r a k ó w ,  R y n e k  Q ł .  6 .
G ł ó w n a  w y g r a n a

M I L I O N  z ł o t y c h
Co drugi los wygrywa! Zakop los bezzwłocznie!
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. 414.409

Urlopy !tia uczestn. marszu narciarsk.
4KZ# atmMC.WŁ i i .  E lr  t§€i€ itiĘJ

W  dniach  od 17-go do 20-go lu te ­
go b. r. odbędzie się tradycy jny  
m arsz narc iarsk i „H uculsk im  Szla­
kiem  II Brygady Legionów".

Prezyd ium  Rady M inistrów zw ró­
ciło się do wszystkich m inisterstw , by 
podległe władze i urzędy w  g ran i­

cach możliwości służDowych udzieli­
ły urlopów  okolicznościowych od 
dnia 16 do 21 lutego br. włącznie tym 

funkc jonariuszom  i pracow nikom , 
k tó rzy  pragnęliby wziąć udział w im 
prezach  „Marszu".

TsaS*. m t o w i ł  i .  & S łsu e S sS z i
,,Można pracować, opierając się na ludzie. Kocha on ojczy­

znę i właśnie dzięki patriotyzmowi ludzi prostych w chwilach 
groźnych 1919 r. nie zaszły żadne rozruehy bolszewickie. Mo­
żna polegać na kadzie. Robotnicy i włościanie byli żołnierzami 
niepodległości i wolności. Otodlaezego holszewizm nie ma Jz> 
siaj żadnych widoków na przyjęcie się w Polsce" (3. I. 19201.

W wirze iwitu
— N a rrzejeżdzie kole 

ja w g m  o^nk stacji Zawada  
w potw. zam ojsk im  zna le­
ziono rozbity w óz i trupa  
m ężczyzny  lat około 35.

— W B rodnicy areszto­
wano 12 osób podejrzanych  
o należenie do bandy prze* 
m gtników  k tó rzy  przem y­
cali saeharynę i eter vi 
tj um nach.

— W Radoszowie na 
łysku  nauczycielka S te ­
nia K ępkówna tak  prze- 
ła się zjawiskiem  zorzy  
durnej, że dostała sza łu  
'obee groźnego stanu ehe- 
I przewieziono go szpita- 
, gdzie  zdradza objawy 
i ł  da

— W S  Ig d yn i a W ielkim  
«> pwea. kostopolakim  ami 
gran t rosy jsk i K anatantg  
D em iaóc tak  siekiero **• 
m ordow ał sw ę to n y  Frah-
a iszk f

“Tu wyciąć.
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owoc ciężkiego grzechu.
"Część druga zebranych natom iast  twierdziła, że 

król juko koronow any w ybraniec jest istotą wyższą, 
przez Boga nam azaną  i z woli Jego w ładcą na ziemi 
Dowodem właśnie tego jest h is toryczny fa k t  o cno­
tliwej i bogobojnej królowej Ester, k tó ra  została żo­
ną inowiercy, k ró la  Ahaswera, a pom im o to jest 
przez wszystkie pokolenia czczona i uwielbiana.

Spór ten po chwili przeniósł się z bóżnicy n a  ulicz­
ki miasteczka i tu znowu całe ODoezno, raczej lud ­
ność żydowska podzieliła się rychło na  dwa zwalcza­
jące się hałaśliwe obozy.

W wszystkich bez w yjątku  izbach, przy pracy, w 
kram ach  i sklepikach, wszędzie dysku tow ano  i sprze­
czano się po czyjej s tronie jest słuszność.

Czy rację m ają  ci. k tórzy  obstają  przy  tym,Ł że 
cznotliwa dziewczyna żydowska, w ychow ana w du ­
chu tradycji i bogobojności nie pow inna  zostać n a ­
łożnicą naw et króla, chociażby ten by ł jaknajbardz ie j  
p n v ja ź n ie  usposobiony wobec v  vznawców nauW 
Mojżesza.

\  może s łu s z n o ś ć  jest po stronie tych, którzy są 
zdania, że jeśli królowej Ester wolno było zostać żo 
ną  A haswera, króla Persów, to może i wolno tak sa 
mo Estercc z Opoczna, zostać żoną czy Uzi oblubieni­
ca Kazimierza, króla polskiego.

- ' 4 1 3  -

—  Nie bracia! nie jest hańbą, jeśli có rka  żydów 
ska przypadło  do gustu  i serca królowi i zastała jego 
żoną czy oblubienicą, przeciwmie! uważam, że jest 
to wyróżnienie że jest w  tym  m ądra  ręka  O pa trzno­
ści. Nie bądź przygnębiony Natanie, owszem bądź 
wesół i ciesz się, że có rka tw oja doznała tyle łask i 
zdobyła serce króla

Zebrań, w zdum ieniu  patrzą, szeroko rozw arty ­
mi oczami na Aszera, tu 'i tam Gaje się uchwycić 
w p raw n y m  uchem  gniewny pom ruk:

—  Co to za gadanie?...

—  Co za sposób tłumaczenia tej przykrej  spraw y?
— Jak  inożna, tak  na  poczekaniu znaleźć u sp ra ­

wiedliwienie i rozgrzeszenie za tak  ciężki grzech, a  
w dodatku  w ywody swe rozgrzeszające puprzeć p rzy ­
k ładam i z pism i ksiąg świętych?...

—  Co za porównanie?...  Ahaswer —  Kazimierz —  
Ester, k ró low a persów  i medów!..

Nie, chyba ten Aszer p o s trada ł  zmysły!...
—- Ale przecie, dotychczas zawsze m ądrze  mówił..,

—  Zna dobrze księg? święte i jesl nabożnym, b a r -  
łfceo wierzącym  Żydem...

—JAi d oda tku  n ie  przyjaźnił się nigdy zbytnio, j a ­
ko  Logaty kupiec  — z biednym  k raw cem  Nnuujem.

—  A może dw oia c y  królew scy ujęli go ometnicam*
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D ziś| Wielka Zabawa Karnawałowa Koła Piątaków
w Sa lach  Pałacu hr, arnowskich przy ulicy Sławkowskiej L, 15r L p, 

1  Początek o godzin ie 21-ej. Dochod przeznaczony na Bratnia Pomoc.

Kiiler um\m wodzem armii memietkiej
|.e«bu idjflej riti/ gatiBGtcwej. - Zmiany na slwiwisM Kisirów

BERLIN, Kanclerz Rzeszy wydał 
wftąwraj następujący ruzkaz: 

Kierownictwo siłam i zbrojnymi o 
bejmuję od dzisiaj osobiście. Dotyeh  
czasów > urząd sit zbrojnych w m i­
nisterstwie wojny przechodzi jako 
.naczelne dowództwo sił zbrojnych i 
jako mój sztab wojskowy bezpośre 
onio pod moje rozkazy.

Na czele sztabu naczelnego dow ó­
dztwa sii zbrojnych stoi dotychczaso  
wy szef urzędu sił zbrojnych jako 
„szef naczelnego dowództwa sił zbro 
jnych“.

Posiada 011 rangę ministra.
Naczelne dowództwo sił zbrojnych  

'przejmuje jednocześnie agendy m i­
nisterstwa wojny, zaś szef naczelne 
go dowództwa korzysta z mego pole 
cenią z upravvnień które należały do 
fychczas do ministra wojny .

W czasie pokoju zadaniem na 
czelnego dowództwa jest przy go to 
wanie obrony państwa.

Kanclerz Rzeszy zwolnit barona 
Von Neuratha ze stanowiska muust 
ra spraw zagranicznych, postanawia  
Jąe zarazem, że von Neurath nadal 
posiadać będzie tytuł ministra Rze­
szy z opuszczeniem wyrazu „minis 
ter bez teki“

*  *  *

Kanclerz Rzeszy ogłosił następują 
ee zarządzenie w sprawie utworze­
nia prywatnej tajnej rady przy7 jego 
gabinecie:

P ow oła ję do życia prywatną taj 
ną radę przy m oim  gabinecie, któ­
rej zadaniem będzie udzielanie mi

rad wr kierowani* polityką zagrani­
czną.

Na przewoanirzącego rany powo­
łuję ministra ron Newratha.

Członkami rady zostaną m iano­
wani:

Minister spraw7 zagranicznych —  
von Rtbbenirop.

Premier pruski i ntin. lotnietw7a - 
Herman Lor ring,

Zastępca fuhrera do spraw partyj 
uych —  Rudolf Hess.

Minister propagandy —  Józef Go- 
ebels.

Minister Rzeszy i szef kancelarii 
dr. Lammer ,

Naczelny dowodca armii lądowej -

gen. von Brauchitch
Naczelny dowódca marynarki —  

adm. Rocder,
Szef dow7ództwra artylerii —  gen. 

Keitel,
Kanclerz zwołał posiedzenie Reich 

stagu na niedzielę dnia 20 lutego do 
Berlina.

Krwawe wybory rumuńskie
W czora j późnym  wieczorem w 

mieście Ploesti doszło do gwałtowne 
go s ta rc ia  pom iędzy Żelazną G w ar­
dią a żan d arm er ią

Silne oddziały  żandarm erii ,  usiłu 
jąc uniemożliwić odbycie wiecu oto

czyły zw artym  kordonem  zwolenni­
ków Żelaznej Gwardii.

W yw iązała  się regu la rna  potycz­
ka. w k tóre j  .według pogłosek, odnio 
s to  rany7 70 osób po obu stronach.

Podobne incyden ty  rozegrały się

w Cal&rasi, gdzie żandarm eria  i woj 
sko obstawiły kordonem  wszystkie 
wejścia do m iasta, abv nie dopuś­
cić przybyw ających m asowo na wie 
ce wyborcze.

#**

Każda pot: rażona ł d? podwodna
I j e d z i e  z a

W związku z bry ty jsk im i wystą 
p ieniam i w Paryżu  i w Rzymie co­
do akcji  pa tro low ania  Moi za Ś ró d ­
ziemnego w ram ach  usta lonych  w 
układzie w7 Nyon a spow odow aną za 
topieniem  s ta tk u  bry tyjskiego „En- 
dym ion“ , dow iadu jem y się, że p ro ­
pozycje bry ty jsk ie  zm ierzają  dó- in ­

te rp retow ania  postanow ień  układu 
w Nyon w  taki sposób, aby, każda 
łódź podw odna pogrążona pod! wo-

TG WYCIĄC.

dą a zna jdująca  się n a  szlaku wyzna 
czonym dla żeglugi m iędzynarodo­
wej, au tom atycznie  była za tap iana.

() ile W łochy nie w yrażą w ciągu 
48 godzin swej zgody n a  propozycje 
brytyjskie, Rz^dy bry ty jsk i i f rancu  
sk i m ają  tego rodzaju  in terp re tac ję  
jednostronne w prow adzić wżycie.

P o n ad to  W. B rytania  proponuje, 
a’ny 3 m ocars tw a celem ułatwienia 
kontroli; kom unikow ały  sobie w aaje

mnie: 1) ruchy w łasnych łodzi pod­
wodnych ,o ile manewrowHĆ one bę 
dą w  obrębie szlaków przeznaczo­
nych dla żeglugi m iędzynarodowej, 
21 dokładne położenie zauważonych 
przez jednostk i  m orskie flot danych 
m ocarstw  podczas pa tro low ania  ob 
cych łodzi podwowdnycb- oraz wszel 
kie inne inform acje, dotyczące ich 
ruchów, k tórebs w razie  potrzeby n  
tatwiły w ytropienie tvch łodzi .
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większych dostaw7 i interesów handlow ych za cenę 
przeforsowania zamysłów7 królewskich?...

Po m ru k  się szerzył ale Lylko na  tym  się skończy 
lo, bowiem Aszer będąc najbogatszym  kupcem  w oko 
licy Opoczna m iał wielki wpływ na masy7, by ł pewrny 
siebie i w razie sprzeciwu um iał wywTrzeć nacUk na 
przeprowadzenie swych zamierzeń.

Człowiek ten miał własny wyrobiony pogląd na  k a ­
żdą sprawę i zawsze k ierow ał się trzeźwym i rea l­
n y m  rozumem , zimną logikę częstokroć bardzo  o ry ­
ginalną.

Mimo (o k ilku  starszych Żydów z pośród grupy  oka 
ła jącej N a tana  nic mogło się pogodzić z jego poglą­
dem  na spraw ę stosunku Esterki do króla.

—- Boże chroń  m nie od k a ry  i odpowiedzialności 
za takie słowa... —  odrzegnuje się jeden z nich.

—  Jak m ożna takie złe myśli wypowiadać... —  do 
daje  drugi.

—  Jak  można pomyśleć, bodaj przez mgnienie po­
wiek, by córka żydowska została koch an k ą  inowier 
ey, choćby naw et króla, to przecie wielki grzech . —  
zauw aża inny7.

Aszer zdaje się jest dzisiaj chory  i mówi w go­
rączce... Ale byli i tacy, którzy popierali  s tanowsiko 
Aszera i godzili się z jego poglądem na tą sprawę

—  Esterka  w inna postąpić tak  sam o,-jako  to u-
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czyniła j s ławna imieniczka, k rólow a Ester z Per 
sji, b ra tan ica  M ordechaja Sprawiedliwego.

— Czy królow a E ste r  nie była również żoną k ró ­
la \hasw era? .. .  przecie Aszer słusznie mówi.

— Czy zachodzi tu ta j jakaś  większa różnica m ię­
dzy tam tą a tą Esterą?... Nie, nie m a żadnej różnicy. 
T am  było to zrządzeniem Opatrzności i tu widocznie 
jest to samo...

—  Dlaczegóż zatym w h  m naszym w ypadku  ma 
to być grzechem?...

—  A jeżeli taka  jest wola Opatrzności, czyż jesteś­
my zdolni jej się przeciwstawiać?...

—  Czy tym oporem  nie narazim y się na gniew 
Pana?...

I coraz to żywsza zaczęła się w ym iana zdań za i 
przeciw, ścierały się naw zajem  różnice poglądów i 
wkrótce dom m odlitwy podzieli! się na dwa obozy.

Jedna  grupa była zdania, że cnotliw a córka żydow­
skiego domu, k tó rą  spotkało to nieszczęście, że ją 
to właśnie upodobał sobie król, w inna użyć wszel­
kich środków  uczynić wszystko, by do niego nie 
wrócić —  Żydówce bowiem nie wolno współżyć z 
inowiercą.

Dzieci nodzone w tak im  związku, nie mogą być 
uznane za dzieci błogosławieństwa l>ożego —  ale za

— W starych ka-nntac) 
ściekowych w  U- Unie w 
jaw niono  olbrzym ie sie­
dliska  szczurów. Rc boi nici 
którzy  dotarli do ty c k k a  
nałów w popłochu salwo  
w ali się ucieczką w oba 
wie przed  szczuram i. O  
hec nie zarząd  m ie jsk i za 
stanawia się nad sposoben 
wytąpienia g n ia zd  szc i u 
rzych. Brane  sq pod uwa 
gę dwa sposoby zniszczeni 
gniazd  szczurzych  ; wysa  
dzenie kanałów  m ateriał 
m i a/ybuchowym i i w ytrą  
cie szczurów  gazam i.

W  Sosnowcu od  d łuższe  
go czasu ginę{y kra ty  oraz 
pokryw y od  kanałów  icie  
kow ych. Policja aresztowa  
ła dw u osobników, k tórzy  
k-aazione kra ty  sprzeda­
li paserowi Szia jerow i.

W  B ia łym stoku  spłonę­
ła fa b ryka  sukna  H ’nkla . 
S tra ty  w ed ług  prow izory- 
nuch obliczeń wynoszą mi 
lion zło tych



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNI? S

OD GODZINY 
1 2 -2  POPOŁ.|U Ż |IJT V O

d.szy p o r a n e k  Z W Y S T Ę P A M I  A R T Y S T ^  '^ L s # ’

W  O F E ^ C t G & N E i l l A
K R A K Ó W ,  UL .  S Z P I T A L N A  38. -  T E L E F O N  113-83.

Konsnmcja 1.20 zł. 
T Ę P A M I  A R T Y S T Ó W  ORKIESTRA „SZAŁ"

LUTY

5
Sobota

WAŻNI:, NUntEKM 
TELEFONICZNE

Łiiii: ogniowa 121 II. 
£ -g s .; nk*. ta  
pGcxt b in r t tłee. l^W O  

Cer.tr. między ni, 97. 
in fo rm ato r telef. 157-65 
B iuro nap r. teief. H r-W  
la io rm a to r kol. 121-98 
Centr. gazowni 152 95 
Centr. elektr. 150-70 
C entr wodociąg. IV1 -OT 
Pogotow ie ra t. l i l i i

K A L E N D A R Z  R Z Y M . K A T O L IC K I
Sobota: Agaty.
Niedziela: Doroty

T  e a t r - w m n s i
TEATft IM. i .  SŁOWACKIEGO

Dziś w sobotę i ju tro  w niedzielę w ierzo 
rem  petna hum oru  kom edia m uzyczna II 
Lengafeldera i S. Tischa z m uzyką M K. 
M arknera „Czemu kłam iesz najdroższa?", 
w reżyserii W  Radulskiego.

Ju tro  po południu  o godz. 15-tej św ietna 
sztuka Zygm unta Nowakowskiego .Gałązka 

rozm arynu" w opracow aniu  scenicznyjn 
au to ra , w prem ierow ej obsadzie.

Plan przedstawień:
Sobota: „Czemu kłam iesz najdroższa?"

REPERTUAR KIN:
ADRIA „Bez rozkazu" i „T rudno jest ła ­

tw o zarobić I 
APOLLO: R obert i B ertrand"
ATLANTIC: „Kwiaty n icejskie" i „Zabrom o 
ne szczęście".
BAGATELA: „Moja panna mam a 

Ieuszowa rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: Janosik  hetm an Zbói 

n icki
L. O. P. P a Na drapaczu  chm ur 

MUZEUM: „Rok 2.00 
PROM IEŃ: „Książę i żebrak".
SZTUKA: „T ruxa‘
STELLA: „Mały liord".
UCIECHA: „Towarzysze broni".
WANDA: Motyl hiszpański. 
Fotoplustikon ul. Szczepańska 5. 
W ystaw a światowa i Paryż Część II

i .lubi-

J R c v c f « o
N iedziela 6 lutego.

8.30 Radio d la  rolników  8.10 M uzyka 10.30 
Muzyka 12.03 P oranek  m uzyczny w wyk. 
Ł ódzkiej ork. iilharm  i chóru  męskiego „E- 
cho" 13.10 Złota kaczka — (z „Legend W ar 
s z a w y )  13.30 Muzyka obiadow a „M askara 
d a '.  14.45 A udycja dla wsi 15.45 Jak  n au ­
czono si ęczytać h ie rog lify? '  16.05 K oncert 
m uzyki ta ta rsk ie j 16.45 A nielcia i życie po ­
wieść m ów iona 17 Podw ieczorek przy  m i­
k ro fonie  19 2-go wieczór piosenek Beran- 
gera  19.40 Pajace  — opera w 2-ch ak tach  
21.15 „Ta — ja j"  w esoła audycja  22 N ajpię 
żkniejsze pieśni St. M oniuszki 22.20 Muzy
ka Bacha 23 Muzyka taneczna.

^ r -  ■ l M H B o n M n m
MUNDANTK1 ADWOKACKIE 

ORGANIZUJĄ SIĘ
Na.(tiardziej pokrzywdzonym odła­

mem świata pracy umysł, są inun- 
dantki. Nędzne wynagrodzenie jod 
25 zł. m iesięcznie), nieograniczony 
czas pracy w wielu wypadkach brak 
w olnej nicdzcli —  oto warunki pra­
cy ogółu mundautrk.

Nic dziwnego, że w tych warun­
kach dojrzała wśród tych pracownic 
m yśl zorganizowania się celem  za­
warcia um owy zbiorowej.

W spraw ach tych odbędzie się sta­
raniem sekcji mundantek Zw. Prac. 
Um ysłowych przy ul. Sław kowskiej 
L. 6, w poniedziałek 7. lutego b. r. 
zebranie mundantek z następującym  
porządkiem dziennym:

1) Sprawy organizacyjne
2) Referat zaw odowy (projekt u- 

m tm y zDtorowej)
3) Dyskusja
4) W olne wnioski
Sekcja mundantek zaprasza wszy­

stkie mundantki na lo  zebranie, któ­
re ma 'Ustalić zasady akcji zm ierzają­
cej do poprawy bytu tych upośledzo­

nych pracownie.

Kraków do wieczora...
— H— — —  ■— J T  MMI i —l - im Hi f — —  I I — TB^— ■

Regent Horth/, Prezydent Moście; t 
Marsza; i k Polski Śmigły - Ryt. i

w  S i r  a  i ( o  w
Na powitanie Dostojnych Gośei, 

Kraków' przybrał odświętną szatę. 
Miasto udekorowane flagami o bar­
wach węgierskich i polskich. Plac 
przed dworcem kolejowym  przybrał 
imponujący wygląd. Ńa długo przed 
zapowiedzianą godziną tłum y m iesz­
kańców wylęgły na ulice miasta. 
Długa chwila oczekiwania i na dw o­
rzec w jeżdża pociąg, w iozący regenta 
Horthy‘ego jego świty z min spraw' 
zagranicznych Kanay.

Uegcntu IIorthy‘ego powitał na 
dworcu przybyły samocnodem po­
przedniego dnia Pan Prezydem  prof. 
Ignacy Mościcki, marszałek Śmigły 
Rydz, min. Rcck. min. Kościalkow- 
skii szereg Innych dygnitarzy.

Po uroczystości Dowitaniu orszak  
Dostojnych Gości w otoczeniu hono­
rowego szwadronu ułanów skierował 
się wśró.l owacji tłumów' do Barba­
kanu, gdzie prezydent m iasta Krako­
wa dr. M. Kaplieki powitał Dostojne 
go Gościa następującem przem ówie­
niem:

WASZA WYSOKOŚCI!

Nie po raz pierwszy K raków  - du 
chowa stolica Polski, m a niezw yk­
ły honor witać w swych m arach  
Najwyższego Zwierzchnika Króles 
twa Węgier.

U progu serdecznych więzów', któ  
re z łącz jły  przy jaźnią  Polskę i Węg 
ry, i p rzetrw ały  próbę w ieków - 
w'znosi się świętość! Aureolą jej o- 
promieniły  św. Salomea i Id. Kinga 
zwdązek krwi między kró lew skim i 
dynastiam i A rpadów i Piastów.

Z wyżyn wawelskiego Z am ku  pa 
nowali nad  Polską i b ra tn im i W ęg­
ram i w sławie i b lasku korony  św. 
Szczepana: Ludwik Wdelki Andega­
weński i W ładysław  W arneńczyk.

W stąpie im  na tron Jagiellonów 
KrólaStefana Batorego, księcia Sied 
miogrodzkiego - łączy się z św iet­
nym okresem dziejów Polski i jej 
kultury, zw anym  w naszej historii 
wiekiem złotym

Żywo wszyscy m am y w pamięci, 
jak  w latach niedoli nasze narodow e 
poryw y i walki znajdow ały zawsze 
rycerski odźwięk wśród b o h a te rs ­
kich Węgrów. W ielow iekow a przy­

jaźń jn iejednokrotnie zadokum ento  
w ana została b ra te rs tw em  broni i 
wspólnie przelaną krwią.

W szeregach Legionów' Polskich, 
które z K rakowa poprow adził Jó- 
zel Piłsudski ku wolności i Zw'ycięs 
twa me brak ło  Węgrów, Tak. jak  
nie zabrakło Ich pom ocy w ciężkich 
chwilach zmagań o u trzym anie  Nie­
podległości.

Kraków - siedziba Almae Matris 
Jagellonicae - niemal od za ran ia  na 
szej historii był i jest ośrodkiem  bli 
ski^h i mocnych więzów duchow ych 
ku ltu ra lnych  i gospodarczych - łą ­
czących W ęgry  z Polską. Tym  więk 
sza dla nas radość, że właśnie w p ra  
starvch mitrach Krakowa przypadł 
nam  dziś ten niezwykły honor powi 
tać - w obecności Najdostojniejszego 
W łodarza i W odza Naczelnego Ar­
mii Polskiej - W aszą W ysokość Re­
genta Królestwa Węgier.

Czynimy to z sercem otw artym , 
przepełnionym bra te rską  miłością i

podziwem dla wielkiego N arodu WTę 
gierskiego.

Racz W asza W ysokość w sym bo­
lu chleba i soli widzieć i odczuć te 
właśnie gorące uczucia, jakie w uro 
czystym dn iu  dzisiejszym p rzen ika­
ją  serca obywateli Krakowa.
JEGO WYSOKOŚĆ REGENT KRÓ­
LESTWA WĘGIER MIKOŁAJ HO 
FTHY, NAJDOSTOJNIEJSZY PAN 

PREZYTIENT RZECZYPOSPOLI­

TEJ IGNACY MOŚCICKI, MARSZA 
LEK POLSKI EDWARD ŚMIGŁY- 
RYDZ BRATERSKI NARÓD W Ę ­
GIERSKI... NIECH ŻYJĄ!

ELIEN! ELIEN! ELIEN!
Po okrzykach  na  cześć Dostoj­

nych Gości orszak ruszył ulicą F lo ­
r iańską, Rynkiem Grodzką na W a ­
wel, gdzie Regent H orthy  złożył w 
krypcie  u t ru m n y  M arszałka Józefa 
Piłsudskiego wdeniec.

Wyrok w procesie
o zniesławienie cfyr. Golcfliergera

WADOW ICE, W czora j  zapadł wy 
rok w procesie odwoławczym z os­
karżen ia  dyr. Goldbergera przeciw- 
ko  Skrzypkow i^ mocą którego w y­
rok I. instancji co do Skrzypka zos­
tał zatwierdzony.

Skrzypkowi wym ierzono karę  3 
miesięcy aresztu  i jednego miesiąca 
aresztu, orzekając  łączną karę  3 mie

sięcy aresztu i i>0 zł. grzywny.
Nadto zatw ierdzono orzeczenie 

co do umieszczenia w yroku  skazu ja  
cego w 2 czasopism ach żądanych 
przez oskarżyciela p ryw atnego  i za ­
sądzono S krzypka n a  zapła tę  kosz­
tów postępow ania apelacyjnego w 
kwocie 300 zł.

#**

Stron. Narodowe nrzeciw
Z. M. P.

WARSZAW A lei. W Lublinie od 
było się zebranie akadem ickie  u rz ą ­
dzone staraniem  Sekcji A kadem ic­
kiej Związku Młodej Polski.

Na zebraniu ty m przem aw iał k ie­
row nik  okręgu lubelskiego p. Lipec- 
ki na  tem at „Przyszły  U strój Gospo 
darczy Polski" oraz k ierow nik  ogól 
ny Akademickiego Zwdązku Młodej 
Polski p. Pokrzywa, na tem at „Przy­
szły Ustrój Polityczny Polski".

Podczas przem ów ień w darła  się

na salę grupa młodzieży Stronnicł 
wa Narodow ego w-nosząc okrzyki 
przeciwko Związkowi” Młodej Polski 
jednak  została przez zebranych  w y­
p a r ta  z sali mocno poturbow ana.

Dnia 8. lutego br. o godzinie 22-giej 
odbędzie się w- kawiarni CYGA NERIA 

DANCING na rzecz towarzystwa 
„NADZIEJA** w Krakowie.

Czy będzie kurato. Związhu Gmin
W związku z n ieustającym i ta rc ia ­

mi pomiędzy prezesem Związku 
Gmin WTiejskicli dr. Karolem P o la­

kiewicz :m, a innym i członkami Za­
rządu, k rążą  uporczyw e pogłoski o 
m ianow an iu  k u ra to ra  dla tej o rgani­
zacji.

KTO OBEJMIE REDAKCJĘ NACZELNĄ 
POLSKI ZBROJNEJi r

W arszaw a (teł.) Opróżnione s tano­
wisko naczelnego red ak to ra  ..Polski 
Zbrojnej"  obejmie ppulk . Karol Po-

raj-Koźmiński, k ierow nik re fera tu  
prasowego M inisterstwa Spraw  W o j­
skowych

Pewną przetł bruttem 
o  c h  r o n q

I t m  O ł  „ €  H

z  k & r o /m ą



KHAKOWSKi SUMER W*KCZORN?

Udział Polski w  międzynarodowej wystawie
m / W o i v y m  * o r ik u

W 1939 roku odbędzie się w Nowym 
Jorku  w ystaw a św iatow a, k tó re j celem 
jest uczczenie 150-tej rocznicy w yboru 
pierwszego prezydenta Stanów  Z jedno­
czonych A, P. Spośród 62 państw  w wy 
stawie weźmie udział rów nież i Polska.

Celem zasięgnięcia bliższych infor- 
m acy|, dotyczących udziału  polskiego 
w wystaw ie, przedstaw iciel nasz uzy­
skał od kom isarza generalnego w ysta­
wy St, Roppa w ywiad następu jące j t r e ­
ści:

—O—
—  Uaział Polski w wystawie w 

i łow ym  Jo rk u  —  mówił p. R cpp —  
k tó ra  o tw ar tą  zostanie w ostatn im  
dn iu  kw ietn ia  1939 r, stanowi znacz­
ny  wysiłek gospodarczy. B ardzo jest 
ważne, by form a realizacji udziału  
odpow iadała  tym  celom, jak ie  sobie 
s taw iam y.

Cele te w pierw szym  rzędzie są n a ­
tu ry  gospodarczej, aczkolwiek m e 
jest bez znaczenia, czy fo rm a polskie 
go p okazu  stać będzie na  wysokości 
estetyki i k u ltu ry  innych pokazów, 
pochodzących z ośrodków cywiliza­
cji świata.

Skupienie wszystkich eksponatów 
pod  jednym  dachem  stw arza m ożli­
wość pewnego sk ró tu  myślowego w 
odniesieniu do całokształtu  pojęć o 
Polsce, jak i stworzyć p ragn iem y po 
drugiej stronie oceanu.

T rudność  leży raczej w w y tłu m a­
czeniu polskiem u wystawcy polskiej 
myśli ku ltura lnej,  że k ą t  widzenia 
am ery k ań sk i  i reakcja  na  tę czy in ­
ną  form ę w ystaw ow ą są najzupełnie j 
różne od tycn. jak ie  spo tykam y w 
E urop ie  i że w większości w y p ad ­
ków p ragnąc  osiągnąć istotne wysił­
ki udziału  Polski w wystawie, me 
wolno nam  posługiwać się jedynie 
tym co nam  się podoba i co n am  by 
pochlebiało.

Nie znaczy to oczywiście, abyśmy 
mieli zaprzeczyć najwyższym  for 
m om  myśli estetycznej i ku ltu ra lne j  
j a k ą  Polska do tego pokazu stwarza.

Raczej chodzi o proces przystoso­
wania, k tó ry  nie zawsze jest łatwy, 
gdyż różnica umysłowości am ery 
kańsk ie j  i europejskie j jest bardzo 
znaczna.

Jak o  p rzykład  może posłużyć opi­
n ia  am ery k ań sk a  o bardziej postępo 
wych fo rm ach  plastyki. Oświecona 
naw et opin ia  sfer ku ltu ra lnych  Anie 
ryk i  po tępia zbyt krańcow o formy 
m alarsk ie ,  uważając je za objaw de­
generac ji  estetyki w Europie. T ak  
sam o  jak  my uw ażaliśm y synaopa- 
cję  m uzyki am erykańsk ie j  za objaw  
degeneracji  muzycznej po tam te j stro 
n ie  Oceanu.

—  Czy zechciałby Pan  Komisarz 
pokró tce  scharak teryw ow ać organi 
zację i technikę budow y paw ilonu  
polskiego?

—  Podział pokazu polskiego w No 
w ym  Jo rk u  —  odpow iada p. Ropp 
m a  działy:
h is toryczno  - reprezentacyjny, n a u ­
kowy, sztuka i zdobnictwo, tu rys ty ­
ka, szczytowej p iodukc ji  p rzem ysło­
wej oraz eksportu  da możność s tw o­
rzenia  małej PEW U KI, k tó ra  10 lat 
p o  pierw szej naszej PEW U C E o 
5.00u kim od swego p ro to typu  po­
znańskiego, o tworzy swe podwoje.

P raca  jest w pełnym  toku. W kon 
cu lutego w płyną prace  konkursow e 
o tw artego  k o n k u rsu  SARIU na p a ­
wilon.

W tymże miesiącu ułożony będzie 
szczegółowy progru in  rzeczowy eks­
ponatów  z  podziałem na poszczegól­
ne sale i sekcje.

,W marcu rozpisane będą konkur­
sy  na zdobnictwo wewnętrzne po­
szczególnych sal, oraz nawiązane bę 
dą kontakty z poszczególnym ^ w y­
twórniam i, związkami, stowarzysze­
niami itp., celem gromadzenia przed 
m iotów, ^akie bedą wystaw ione. W 
ciągu maja będzie można przystąpić 
zapewn<- już do planowego rozm ie­

szczenia w p ro jek tach  dekoracy j­
nych poszczególnych przedm iotów  i 
nadan ia  im kom pozycji artystycznej 
w dziedzinie barwy, oświetlenia i 
kształtów.

Następnie przystąp ić  będzie m oż­
na do d ru k u  w ydaw nictw  p ro p ag an ­
dowych i szerszej akcji p ro p ag an d o ­
wej w Ameryce, a lbowiem  trzeba pa 
miętać, że te 50 milionów osób, k tó ­
re zwiedzi wystaw ę zobaczy napew- 
no nie więcej jak  jed n ą  trzecią wszyst 
kich pawilonów.

Jedynie przez p ropagandę  oapo- 
wiednio u jętą  i sku teczną uda się 
zwiększyć p io p o rc je  osób, jak ie  p o l­
ski paw ilon zobaczą, a to przecież 
jest podstaw ą całego wysiłku f in an ­
sowego Polski.

Techn ika budow y i w ystaw iennic­
twa w Ameryce posiada szereg n ie­
znanych E uropie  założeń, k tóre  rów-

Podniesienie gospodarcze wsi — 
to cały splot zagadnień trudnych, 
skom plikow anych. Oczywiście na 
czoło w ysuw a się pytanie: jak ich

środków  chwycić się trzeba, jak ie  
metody zastosować, by zwiększyć 
zdolność p rodukcy jną  warsztatów 
rolnych, a jednocześnie zapewnić 

możliwe w arunk i  by tow ania  sze­
rokim  m asom  ludności rolniczej.

P roblem y parcelacyjne, zagadnie­
nia m elioracji i kom asacji,  spraw y 
związane z podniesieniem  ku ltu ry  
rolnej itp. —  wszystko to są czynni­
ki, k tórych  realizacja  się łączy z m o­
żliwościami wytw órczym i wsi.

W iem y jednak  dobrze, że  gospo­
darka ,  bynajm nie j  nie ogra liczą się 
do procesów produkcyjnych , że n a ­
wet najlepsze zorganizowanie w a r ­
sztatów  w ytwórczych i przystosowa 
nie ich do jak  najbardzie j  wydajne j 
p rodukc ji  —  nie rozw iązuje jeszcze 
trudnej  sy tuacji gospodarczej wsi. 
P ro d u k c ja  —  to bowiem tylko pierw 
szy etap działalności gospodarczej. 
E tap  drugi ,n iem al równie ważny, a 
dla ro ln ictw a specjalnie p a lą c y  —  
to w ym iana, to uspraw nien ie  o b ro ­
tu w ytw orzonym i dobrami.

Nic więc dziwnego, że spraw y o-

„BAL MASKOWY11 W  OBERŻE 
KRAKOWSKIEJ W  PONIEDZIAŁEK 7 bin.

T enor D inu R aJescu i bary ton  Serban 
Tassian  znajdą  w rolach  R yszarda i Rena­
ta niezw ykły popis dla swego kunsztu  śpie­
waczego i w yrazu dram atycznego, którym i 
zachw ycają polską publiczność-

P artn e rk ą  obu zagranicznych gości In; 
dzie nasz sopran  dram atyczny  p. Platów nu 
k tó ra  w ro li Amelii wykaże pełnię swego 
głosu i siłę ekspresji.

Miłym Paziem  będzie sop ran istka  opery 
bukareszteńsk iej Nya Badescu. O bsady do 
pełn ia W. Pastów na, J. Popiel, A. M azanek, 
A. M azurek i A. W olak

ZABAWA ABSOLWENTÓW AKADEMII 
HANDLOWEJ

W dniu 12 lutego br. odbędzie się w Sa­
lach Związku Rzemieślników Krakowskich 
przy ul. Sławkowskiej 13/15 (pałac hr Tar 
nowskiegos zabawa Stowarzyszenia Absol­
wentów b. Akaucmii Haudluwej i Szkoły 
Ekonomiczno - Handlowej. Początek o g
9 w,ecz. Wstęp zł 2.—, akademicki zl. l.ód 
Moc niespodzianek jakie przygotował Komi­
tet zabaw r zpewnością przyezyni się *« 
wypełnienia kilku godzin na inilej zaba­
wie, z  której całkowity dochód przeznaczo­
ny zostanie na cele kult-ośw iatow e tego Sto 
warzyszenta.

AIECZÓR KU C Z a  
CYPRIANA NORWIDA

Staraniem cJd u alu  krakowskiego Zwiąż 
ku Zawodowego Literatów Polsktch odbę 
dzie się w 7 lutego w poniedziałek w sal)

nież nędą w naszym  paw ilonie uw  
zględnione.

Do takich  należy sztuczne ochładza 
m e paw ilonów w ystawowych, b ra k  
okien w paw ilonach  i t. zw. dyferen 
cjalne oświetlanie przedm iotów za 
pom ocą specjalnie m alow anych  

szkieł p rzed  reflek toram i, co pom aga 
do podkreślen ia  na tu ra ln y ch  cieni i 
s tw arza tzw. superealizm  w ystaw o­
wy, oraz cały szereg innych m etod 
technicznych, z k tó rych  żadna w Pa 
ryżu np. nie była jeszcze użyta. —  
Studiowanie tych m etod technicz­
nych i ich użytek jest stałą t roską  ko 
m isariatu .

—  Jak  się odnosi społeczeństwo 
polskie do organizacji udziału  po l­
skiego?

—  Całe społeczeństwo polskie za­
rów no ze względu na  5-milionową 
kolonię am erykańską ,  jak  i na prze-

b ro tu  s tanow ią jedną  z głównych 
trosk  ludzi, wytyczających k ierunk i 
naszej polityki rolnej.

W  kom isji  budżetow ej Sejmu w 
czasie ob rad  nad  spraw am i inwesty 
cyjnymi, m in ister ro ln ictw a podał 
wiele ciekawych danych, do tyczą­
cych inwestycyj, k tó re  służyć m ają  
po tan ien iu  zbytu i p rzerobu  p roduk  
tów rolniczych.

Dowiedzieliśmy się więc, że kosz­
tem około półtora  m iliona złotych 

w ybudow ano  w roku osta ln im  sieć 
śpichrzów, potrzebnych do obrotu  
handlowego.

Spichrze te zwiększyły możliwości 
p rzechow yw ania  i grom adzenia  zbo­
ża o blisko 15 tys. ton.

Trzeba  jednocześnie podkreślić  
fak t  n iewątpliw ie pomyślny, że w 
budowie śpichrzów p rzodu ją  woje­

wództw a najbardzie j  odległe, a więc 
uzależnione od możliwości t ranspor  
towych Blisko milion złotych za in­
westow ano w urządzenia  dla przero 
bu lnu i konopi W płynąć  to m usi do 
datn io  n a  rozwój u p ra w y  tych tak  
w ażnych  z p u n k tu  w idzenia przemy 
słowego roślin. P race  inwestycyjne' 
p row adzone  są również przy budo 
wie gorzelni i k rocnm aln i.

zakładu anat. porów naw czej U. J. ul. św. 
Anny L. 6, w ieczór ku czci C. N orwida. — 
Słowo w stępne wygłosi M aria Morstin - Gór 
ska, recytacje utw orów  Poety wygłosi W ła­
dysław  W oźnik, a rt. dram . Początek o godz.
7 wiecz. W stęp 50 gr akad. 25 gr. młodzież 
szkół średnich  10 gr.

P I O N
Piun, nr. 5, zaw iera m. in. Jan a  Em ila 

Skiwskeigo „Pięknoduchow stw o", Ja rom ira  
Ochęduszki „M aximilien znowu ak tualny", 
Marii R udnickiej „O B ontem pellim ", Zyg­
m unta  L eśnodorskiego „K rytyka tea tra ln a  
i publiczność", A rtura S andauera „Szkoła 
m itologów ", Jerzego H ulew icza „N a przy ­
k ładzie m alarzy  francusk ich", W ik to ra  Bru 
m era „T eatro logia niem iecka o tea trze  w 
Polsce", w iersze Józefa A ndrzeja F ras ika  
.Zatargi g raniczne" i Jerzego Gieysztora 

„Po jab łon i sok". Poza tym rubryk i stałe 
recenzje kron ika  i td.

—o—
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Czemu kłam iesz najd roższa?" pow tórzo­
na będzie w sobotę.

Ju trc  w p ią tak  po cenach zniżonych „G a­
łązka rozm arynu" Zygm unta N owakowskie 
go. w prem ierow ej obsadzę.

Dziś w czwartek świetna komedia mu­
zyczna H. Langsrerdera i S. Tischa z ma 

M. K. Markera „Czerna khtmierz naj­
droższe". W sztooe opracowanej scenicznie 
prze*. W. Badulakiego występują A. Meta- 
.aakówna. S Czajkowski. 4. ty  er tucz K. 
Fabisia. T Kon<łmt, W Macherski A. Pas- 
sart ł  A. Żakowski

ogrom ny rozm iar ry nku  gospodarcza 
go USA. z całą życzliwością odnost 
się do organizacji udziału  polskiego. 
Pow stała  ta sam a afm osfera , k tó rą  
o taczała PEW U K E , jak a  co roku  
sprzy ja  targom  poznańskim  W szę­
dzie napo tyka  kom isaria t  na  pełne 
p raw dziw ej życzliwości i sym patii  
odniesienie się ao  prac, zrozum ienie 
trudności i serdeczną pomoc.

W spóinym  wysiłkiem całego upo 
łeczeństwa, z uwzględnieniem ściśle 
rzeczowych motywów' i ze zna jom o­
ścią techniki w' jakiej dzieło to pow ­
staje, w spiera jąc  się na doświadcze­
niu innych i w łasnym, kom isaria t  
w ystaw y z całą ufnością pa trzy  kn 
dacie o twarcia  paw ilonu polskiego 

na wystawie światowej w Nowym 
J o rk u  i wierzy, że pośród państw, 
k tóre  w wystawie udział wezm ą nie 
n a  poślednim miejscu stanie Polska

Minister Ponia tow ski stwierdził, 
że zapoczątkow ana w tej dziedzinie 
akc ja  n iewątpliw ie dojrzeje w ro k u  
bieżącym

Obrót w ytw oram i p rodukc ji  hodo­
wlanej również ulegnie dalszem u 
uspraw nien iu  dzięki wielu inwesty­
cjom  w tej dziedzinie. Inwestycje 
mleczarskie  całkowicie przygotow a­
ne lub rozpoczęte w końcu  r. 1937 
obejm ują  kwotę 5 m ilionów złotych 
P rzodu ją  tu województwa: poznań­
skie, lwowskie i krakow skie. Obok 
inwestycyj obejm ujących  p rzerób  
mleka, w ysuw ają  się na czoło zagad­
nienia, zw iązane z uspraw nieniem  
obro lu  mlekiem w miastach, Mini­
ster ro ln ictw a zapewnił, że jak k o l­
wiek spraw a ta w ym aga dość dużych 
nakładów  finansowych, to jednak  » 
całą pewnością w niedługim już cza­
sie zostanie ona uregulow ana.

Inna  dziedzina żywo obchodząca 
naszą p rodukc ję  rolniczą to chło­
dnictwo. I tu zanotow ać trzeba o s ią ­
gnięte już wyniki. Po w ybudow aniu  
chłodni w W arszawie, przyszła kolej 
na  Łódź, gdzie w połowie ro k u  bie­
żącego chłodnia będzie wykończona. 
P rzew idziana jest również budów* 
chłodni w Wilnie.

O grom nie trudne  i w ym agające za­
spokojenia szeregu coraz bardziej 
rosnących potrzeb, jest uspraw nien ie  
h an d lu  owocami, w ybudow anie  prze­
chow alni owoców i zakładów prze­
twórczych. Niewątpliwie państw o by 
dzie m usiało przyjść z pom ocą zakła­
dom pracu jącym  w tym zakresie.

Wiele m ożnaby jeszcze wyliczy* 
już dokonanych  i zamierzonych prali 
k tórych  celem jest u sp raw nian ie  
obro tu  w ytw oram i p rodukc ji  ro ln i­
czej. Potrzeby  są tu ogrom ne, a za 
spokojenie  ich jest n iem al tak  ważne 
jak  konieczność polepszenia is tn ie ją­
cych w arunków  produkcy jnych . Wi 
gospodarce rolnej bowiem  p ro d u k u ję  
i obrót w ytw orzonym i p ro d u k tam i 
łączą się z sobą niezm iernie śośle .  
Cóż bowiem  za w artość m iałoby np 
zwiększenie produkcji  owoców, gdy­
byśmy tych owoców nie mogli p rze­
chować, czy przetw orzyć w konser­
wy. Cóżby przyszło ro ln ic tw u ze 
zwiększenia produkcji  hodowlanej, 
gdyby jej w ytw ory  nie mogły być n a ­
leżycie przechow yw ane i p lanowo 
przekazyw ane konsum entom .

Usprawiemb obrotu produktami 
rolnymi, to zresztą zagadnienie, kiórt 
interesuje nie tylko producentóty 
rolniKÓw. Spożywca jest tu zaintere­
sowany przynajm niej w tym samym  
stopniu. Nic! więc dziwnego, że spra­
wy te muszą żywo interesować opi­
nię publiczną.

U S P R A W N I Ę , I E  O B R O T U
to jedno z najważniejszych zagadnień polityni rolnej
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Mecz Europa - Ameryka odwołany

Urzędowe Niemieckie Biuro In fo r ­
m acyjne kom uniku je ,  że p ro jek tow a­
ny  mecz lekkoatletyczny E u ropa—- 
Ameryka, k tóry  miał się odbyć w

dniach 10 i 11. września br. na s ta ­
dionie olimpijskim  w Berlinie, osta­
tecznie nie dojdzie do skutku . Zwią 
zek niemiecki w swoich per trak ta -

PławczyK wraca do Francji
Ostatnio  baw ił w Polsce przez k il­

ka tygodni znany lekkoatleta  polski 
Je rzy  Pławczyk, k tóry  od roku jest 
ins truk to rem  W F  w polskich ośrod 
k ach  w Północnej F rancji.  Po poby­

cie w Zakopanem , Pławczyk udaje 
się znów do  Północnej Francji.  P r a ­
gnie on s tartow ać w m istrzostwach 
E uropy  w dziesięcioboju.

— o —

cjach o zorganizowanie tego meczu 
na tra f i ł  na  różne nieprzezwyciężone 
przeszkody i m usiał z przeprow adze­
nia meczu w roku  bieżącym zrezyg­
nować. Niemniej Niemcy m ają  n a ­
dzieję, że im się uda zrealizować plan 
tego spotkania w r. 1939

Cracovia angażuje
/ f - e r i e r w  P l u f i A  o
Były b ram k a rz  węgierskiej druży­

ny Vasazu P lattko, którego ofertę na 
trenera  związkowego PPN  odrzucił ze 
względu na b rak  odpowiednich na 
ten cel funduszów, został zaangażo­
w any w charak terze  trene ra  przez 
zarząd Cracovii.

J a p n n i u  j t c j ł o s i ł a  
c f o  p u t c u r u  D a w is a

Japoński związek tenis;owy posta­
nowił zgłosić swą drużynę do tego-

JUBILEUSZ AUSTRALII
Od transportu zbrodniarzy  do „ofrręlóii/ ślubnych’*

ło białych kobiet.20. stycznia minęło 150 lat od dnia 
w k tó rym  do Australii przybyło 11 
okrę tów  wiozących 757 więźniów, 
skazanych  na  zesłanie i 200 żołnie­
rzy pod dowództw em  kap itan a  Ar tu 
r a  Philipsa, pierwszego gubernato ra  
australijskiego. Australia należała 
wówczas do Anglii już od 18 lat. W  
kw ietn iu  1 770 kap itan  Cook za tknął 
n a  ziemi austra lijsk iej sz tandar an- 
gielsk. i ogłosił przyłączenie h o w o - 
odkry tego  konlym  ntu do Anglii.

Od tej Chwili zaczęła się systematy 
czna kolonizacja angielska, dzięki 
k tóre j  Australia stała się angielską, 
chociaż pierwszymi europejczykam i 
k tórzy  tu  osiedli byli Holendrze Dla 
tego przez długi czas (jeszcze w w ie- 
ku  X IX ) Australia nazywała s ię  No­
wa Holandia.

Gazety austra lijsk ie  pisząc o tera 
źniejszej rocznicy s tara ły  się dowieść 
że owi pierwsi przybysze z Anglii 
k tó rych  zesłano do Nowej Holandii, 
nie byli zbrodniarzam i k ry m in a ln y ­
mi, lecz przestępcami polityczny­
mi. Wskazywdiły m. in., że w owych 
czasach za przestępstwa krym inalne 
naw et s tosunkowo lekkie, skazyw a­
no na śmierć, zesłanie zaś było karą  
stosow aną głównie do ludzi prześla­
dow anych  za przekonania politycz 

ne i religijne.

Przy tej sposobności zaznaczmy' że 
dopiero w r. 1868 Anglia przestała 
wysyłać przestępców do Australii na 
osiedlenie.

Rozwój Austalii ogromnie przyś­
pieszyło odkrycie w r. 1851 goga- 
tych złóż złota.

W  rok potem zaczęły napływ ać 
tłumy poszukiwaczy złota.

Przejeżdżało ich przez pewien 
czas średnio 2.000 tygodniowo

Z E uropy  Ameryki, Indyj i Chin 
przybywali ludzie m arzący  o zdoby­
ciu skarbów  nowego Eldorado.

Kiedy' gorączka złota spadła, an- 
git lski rząd  pragnąc wzmocnić ży­
wioł angielski w bogatej kolonii, sta 
rai się zachęcić Anglików do emig­
racji do Australii, n am aw ia jąc  do 
niej zwłaszcza bylyrch żołnierzy.

Opowiadano przy tym cuda o uro 
dzie Australek.m

Przesiedleńców, którzy dali się 
wziąi na lej) tych bajek czekało 
straszne rozczarowanie: tubydcy aus 
Iralijscy, jak  wiadomo, są p o tw o r­
nie brzydcy. To właśnie po /w ala  zro 
zumieć, dlaczego w Australii przesio 
dleńcy nie krzyżowali się wcale z 
tuby lcami.

Ni( mieli apetytu  na czarne ..pię­
kności", chociaż w kra,)., było za ma

Do dziś dnia  popyt na żony znacz 
nie przewyższa podaż.

To skłoniło rząd  angielski do zor­
ganizow ania ... eksportu  kobiet do 
Australi.

Od szeregu lat raz lub 2 razy na 
rok  odpływa z Anglii do Australii t. 
z. „okrę t  ślubny", wiozący kandyda 
tki do s tanu  małżeńskiego.

„T ow ar"  jest opairzonv  g w a ran c ­
ją  urzędową

Przed wyjazdem  bada je specja l­
na kom isja  lekarska, ponad to  zaś 
wysłane dziewoje m uszą ukończyć 
kursy  gospodarstwa domowego i 
wii jskiego.

Po przybyciu okrę tu  do Australii 
w ypraw ia  się na nim bal, n a  k tóry  

zaprasza się przyszłych narzeczo­
nych. również dokładnie, badanych.

Na tym balu zaw ierane są zna jo ­
mości, k tóre  mają być wstępem do 
małżeństwa.

Niektóre pary  sk raca ją  ten wstęp 
tak  dalece, że zaraz na miejscu, w 
kaplicy okrętowej, zaw ierają  zw ią­
zek małżeński.
Taki pośpiech może nam  się wydać 
dziwnym ale nie zapom inajm y, że 
svly nigdy nie zrozumie głodnego.

rocznych rozgrywek o p u h a r  l)avisa. 
Japończycy nie zdecydowali się je ­
szcze czyr m ają  w alczyć w strefie 
am erykańskie j ,  czyr europejskiej. Nie 
m niej japońscy  tenisiści bawić będą 
w E urop ie  bez względu na to, czy 
wezmą udział wr wmlkach strefy am e­
rykańskiej, czy europejskiej 

— o —
W  związku z pow ażną rolą, jak ą  

odgryw ają w zapaśm etw ie f ran cu ­
skim, polscy zapaśnicy, ukonsty tuo­
wała się w  Lille au tonom iczna sek­
cja jrolska przy' am atorsk im  związku 
zapaśniczymi północnej F rancji.  Sek­
cja ta korzystać będzie z wszystkich 
up raw nień  m iędzynarodow ych oraz 
prawrn udziału  we wrszyrstkich im pre­
zach na  terenie F ranc ji  i zagranicą 
Delegatem tej sekcji do związku frair 
cuskiego w ybrany  -został znany pol­
ski zapaśnik  we F ranc ji  p. Drzy- 
m ała. ___________

JUBILEUSZOW A WYSTAWA 
ABRAHAMA NEUMANA

zostanie norczyście o tw arta  w nadcnodząeą 
niedzii-lę w salach rep r Żyd. Domu Aka 
dem. ul. Przem yska 3.

N estor Żyd M alarzy i R zeźbiarzy chcąe 
uprzystępnić i zainteresow ać społeczeństw* 
tą w ystaw ą postanow ił na cały czas trw a ­
nia wystawy zwolnić zw iedzających od pla 
cenią wstępu.

„2000 U AT MUZYKI".
Cykl popularnych wykładów  z historii 

muz; ki, z bardzo bogatą ilustracją  muzycz 
ną, wygłasza w soboty dr. W ilhelm  Manfct 
w Instytuce Muzycznym św. Anny 2.

Szósty wykład z tego cyklu odbędzie się 
w sobotę dnia 5 hm. o*godz. 7.30 wiecz. 
i poświęcony będzie; początkom  muzyki i* 
strum entalnej. Każdy w ykład stanow i zam ­
kniętą całość.

ZAPOMNIANY PUE! -
Kazimierz Frzern/o-felmo/fsr

Ptaku  nie śpiewasz? A bracia twoi 
W leśnej gęstwinie,

Nad m elodyjnie szum iącą rzeką,
. Każdy do pieśni swe gardło stroi

Czemu w zadum ie siedząc ponurej 
Nie łączysz głosu z bralm em i chóry?

T etm ajer. P tak  i człowiek.

W pokoju  nr. 386 holelu E u ro p e j­
skiego mieszka znakom ity  piewca 
T alr ,  jeden z twórców pokolenia Mło 
de j  Połyki w naszej literaturze, IIa 
zimierz P rzerw a - Tetm ajer.

Z chwilą, gdy tknięty  chorobą o- 
czu, po stracie ukochanego syna, u 
suną ł  się z pracy literackiej, słuch o 
niin zaginął całkowicie. Czasami ty] 
k o  n iektóre jiisma zrobią sensacyjna 
wyw iad ze znakom liym  pisarzem, po 
■dając często rzeczy zmyślone.

Całokształt bogatej . różnorodnej 
twórczości T e tm ajera  jest znany z. 
l i te ra tury , k tó ra  zamieściła łaskawie 
wzmiankę o jednym  zc swoich przy 
b ranych  synów, jednak  na ty 111 k oń ­
czy się zasól) wiadomości.

Poza tyln nikt się Tetm ajerem  nie 
interesuje. Czasem tylko sztubak 

k tó rem u  .szczególni! do serca p n y  
padną  opow iauania ze „Skalnego 
Podhala" ,  lub historia o „Janosiku  
L itm anow skim ", zastanowi się nad

historią człowieka, klony tak ukochał 
polskie T atry  —  ale i młody um ysł 
sztubaka, natknąw szy  się na  noś n o ­
wego, co zawładnie jego jaźnią , zapo 
mina prędko o Tetmajerze.

Z tremą wielką wchodziłem do 
hotelu Europejskiego. Odra/.n na p o ­
czątku spotkało m nie pev>ne rozcza­
rowanie. P o r t i e r ,  na rzucone pr/eżi 
mnie pytanie: „Gdzie mieszka pan
T e t m a j e r ? "  —  odpowiedział mi od 
razu — „Trzecie piętro, pokój 386". 
Jakto, nie s taw iają  żadnych trudno 
ści, nie py tają  nawet, kto  zacz ja je
s te m  i P °  c o ?

W indą dojechałem na miejsce, od 
nalazlem nr. 386 zapukałem.

Głos kobiecy powiedział: „Proszę 
Wszedłem do pokoju. P ie lęgniarka

  ona to bowiem drzwi otworzyła.
z a p y ta ła  o n a z w is k o  i c t l  m e g o  p r z y ­
b y c ia .

P o d a ł e m  je j  b i le t  w iz y to w y  i o b j a ­
śn i łe m ,  że z ,,p r a s y  , a c h c i a łb y m  po  
r o z m a w ia ć  z m is t r z e m  T e t m a j e r e m .  
W s k a z a ł a  m i  łó ż k o  i l ' ° s t a ć  n a  n im  
le żą cą .  P o s t ą p i ł e m  b l iż e j  i p r z e d s la  
w iłem  się  T e tm a je r o w i .  ' b ie l i  k o l  
d r y  w y s u n ę ł a  się d łu g a  b ia ła  ręk a .  
U ś c i s n ą łe m  ją  n a p r a w d ę  ze w z r u s / o  
n ie m .

Z a m i a s t  j e d n a k  m ó w ić ,  s i a ł e m  i

nie wdadomo, na co czekałem. Ciszę 
przerw ał T etm ajer,  zapytując innie, 
kim jestem, po co się tu zjawiłem, 
gdzie praw ie n ik t nie przychodzi.

Opowiedziałem o sobie wszystko, 
co mogłem .i przeprosiłem za zakłócę 
nie mistrzowi spokoju

Drżącym, cichym głosem powie­
dział mi. bym przestał „m is t rz o w a ć ' , 
gdyż jest tylko człowiekiem P onie­
waż nie najiotkałem atm osfery  cere 
monialności i sztywności, k tórej się 
lękałem, zacząłem z początku mówić 
nieśmiało, odpowiadając na stawia 
ne mi pytania, a następnie sam  
przechodząc do zadaw ania pytań.

Zdaje się, że zdobyłem Go sobie, 
gdy wspomniałem o lym, że znam 
góry i byłem tam  latem  i zimą.

I popłynęły ciche słowa, jakby  
wspomnienia z daw nych czasów.

Autor „Lc-genuy T a lr"  mówił o 
swoich wycieczkach w góry, korygo­
wał mnie, gdym się my lił przy wymię 
n ianu nazw miejscowości i szlaków 
przebytych.

Zrozumiałem teraz, skąd się wziął 
ten plastvcyzm w opisach ta trzań  
skiej kra iny: ten człowiek to wszysl 
ko przeżywał ,cznł niemal górami. A 

potem opowiadał o Chałubińskim, 
co Tatry  tam i z powrotem p rzem ie­
rzył, o Sabale - Krzeptowskim co w 
młodości hulając, na stare lata naj 
wspanialszy m ludowym  piewcą T a tr  
został i Chałubińskiego towarzyszem 
wypraw był.

Po górach T etm ajer  przeszedł na 
inny temat: teatr. To drugie uk o ch a­
nie Tetm ajera .

Największym d ram aturg iem  i w 
ogóle pisarzem teatralnym  —  słyszę 
wzruszony głos —  był i jest P rzyby­
szewski. On wzniósł sztukę tea tra lną  
na wyżyny.

Zapolska jest n iezrów nana y k o ­
medii. F red ro  był też genialny, ale 
on dużo zapożyczył od Innych. Zapol 
ska jest au to rk ą  na wskroś niezależ­
ną

Tetm a jer nie żalił się na opuszcze­
nie przez wszystkich. W  jego sło­
wach przebijała skrom ność, prostota 
i rezygnacja. Nigdy nie zabiegał o 
odznaczenia i nie dbał o honory. —  
Ogrom ną wdzięczność wyrażał do 
h rab iny  Potockiej, k tó ra  m u ten wła 
śnie pokój z umebloiyauicni zap isa­
ła w dożywocie.

Przyjaciół T e tm aje r  nie miał wro 
gów —  nie pam ięta . Sądzę, że naj 
większą jego tragedią jest u trata ,  p r j  
wie kom pletna  wzroku.
Oczy, jak mówi francuskie  przysło­
wie, są zwierciadłem duszy. Oczami 
T etm ajera  i uczuciem jego duszy p ro  
mienieją u twory, k tóre dfugo jeszcze 
nic będą miały sobie równych. Aby 
tak  umieć opisać to, co się widzi, 
trzeba mieć nie tylko tetmajerow ski 
talent pisarski, ale i jego zdolności i 
um iłow anie piękna, k tórego wciele 

niem są Tatry. (*)•
— o—
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DYMISJA MARSZ. BLOMBERGA
Hitler lub Goering staną na czele min. obrony narodowej

W zw iązku z m ającą  niebaw em  
nastąp ić  dym isją fe ldm arszałka Blo 
m berga, większość dzienników lon­
dyńskich twierdzi, że u tw orzone zos 
tanie w Niemczech jedno ministe- 
r iu m  obrony narodow ej,  k tó rem u 
podporządkow ane będą wszystkie 
rodzaje  broni, a więc również i lot­
nictwo i flota.

Na czele tego m inis ter ium  stanie 
p rem ie r  Goering.

10 lat dsiejów Polski
(Polska po roku  1926)

Powyższy odczyt wygłosi s ta ra ­
niem  TUR dr. Alfred Krygier z W a r  
szawy, w sobotę dnia  5 lutego b. r. o 
godzinie 7 wieczorem w sali „D omu 
G órników 1', Aleja Krasińskiego 16.

FIITBA idam skie, m ęskie, NAJTA 
N IM  — DOGODNIE, *a 

u p i l i ,  p r i e r o b l l a i
_________________________ MOSLOWtCZ
i m * "  ~  ” ~ Krak6w BINEK GL A  

BIEaYYS/.F 5
P A S A Ż  K iE L A K A  

PO?EZCNOVvE CENY O 30o/° ZNIŻONE,

CHCESZ MIEĆ TOWAR DOSKONAŁY,
Z aufaj firm ie:

r «„PiERZOPDCH'
STAROWIŚLNA 19, vis a  vis „UCIECHY14
Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi. 

W sypy krajow e i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOW E I W EŁNIANE 
KOCE, bieliznę pościelow ą. W ielki w ybór 
Ceny niskie.
P rzy jm uje  w szelkie reperacje  w zakres 
ten wchodzące.

RESTAURACJA ZADOWOLONYCH 
GOŚCI TO „GttONNER44

WODY MINERALNE SYNT. 
„ S A N A \n -4 są skuteczne i tan ie  

„S A N A V I T44 F ab ry k a  leczniczych wód 
m ineralnych  synt. K raków  C hocim ska 19,
tek  151-20.

Do każdej flaszki dołączam y bony tu ry ­
styczne P K. P.

DO SPRZEDANIA zakład  zegarm istrzow ski 
w dobrym  punkcie. K lientela pierw szorzę­
dna. nisem ne zgłoszenia do adm in istrac ji 
„K rakow skiego K uriera W ieczornego" pod 
„Bardzo tanio".

Róz n c
SW ETRY, pulow ery  „golfy", bezrę. 

kaw nik i,  damskie, męskie, dzie­
cinne, oraz przeróbki n ap raw ki i 
pa ten ta ,  poleca PO CENACH P O ­
SEZONOWYCH „P racow nia  Try. 
ko taży"  SAMUELA FELMANA, — 
Kraków, SEBASIIANA 23. (sklep 
frontowy).
6 _______________________________

PIANINA nowe największy wybór 
najtańsze  ceny w składzie fo r tep ia­

nów, H ELEN Y  SMOLARSKIEJ w 
Krakowie przy ■— ul.S lawkowskiej 4.

CHŁOPCA uczciwego, pracow itego do posy­
łek poszukuję. O ferty z życiorysem  p(pp- 
syłać pisem nie pod adresem  K raków, ul. 
Na Gródku 2, I. p.

U niew ażniam  książeczkę wojskową P. K 
U. ży w iec  na nazw isko Mojżesz M ajer 
Landau zam ieszkały w K rakow ie przy 
ul. S tarow iślnej 43.

„Dailly H era ld"  na tom iast  u trzy ­
muje, że kanclerz  Hitler zamierza 
pozostawić dotychczasowe m in is te ­

rium w ojny i sam objąć s tanowisko 
m in is tra  wojny.

P ra sa  londyńska  w ym ienia gen. 
Reichenau jako  przyszłego szefa ad 

m inistracyjnego niemieckich sił 
zbrojnych, a gen. L iebm anna jako 
przyszłego naczelnego wodza, pod

kreśla jąc, że obaj oni podporządko­
wani będą ministrowi wojny, bądź 
G oenngowi jako  ministrow i obrony  
narodowej.

Fasuslowsey piraci znowu zstąpili flaia angielski
fp. morzu Śródziemnym

„Daily Telegraf"  om aw ia  za rzą­
dzenia w spraw ie zwalczania korsa  
rstwa.

Rząd angielski opracow ał wnios­
ki, dotyczące represji  wobec państw  
odpowiedzialnych za czyny korsa rs  
kie.

P lan  polega na tym, że po ustale-

Uniwers. Księgowość 
przebitkow a

/ / STAR' prawnie
zastrz .

w yklucza om yłki i b łędy w księgow aniu 

Inform acje  i prospekty:
C entralna organizm  j a :  K R A K Ó W  
ul. Pijaruka 21 li ul. Starow iślna 64.
Teł. 17D-93. |  l e i .  174-36.

Biuro buchalteryjno - rew izyjne  
Zastępstwo we Lwowie: U. Fischer, 

Zadwórsańeł 22

A N G I E L S K A
KORESPONDENCJA - TLUMACIENIA 

Kornteł 
K G  L E L E K  3 .

LFKCJ£ TAMŻE. — TELEFuft 114 66

LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, Gabi- 
loty szklane oraz odnaw ianie  starych 

luster poleca po cenach najniższych

SZLIFIŁRNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 
LUSTER UNGER, K raków  ul. Józefa 10. 

tel. 143-27

C H R O M O W A N IE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerow anie. „ N i k l o -  
C h r o m " ,  Kraków, Tarłow ska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

POŃCZOCHY GUMOWE „L astez", „Acade- 
rnic" i inne wszelkiego rodzaju  na  fy lak l 
i chore nogi, p o ltca  na jtan ie j firm a: Ar­
nold G ronner, hu rt. Skład artykułów  gu- 
m ow o-cłiirurgicznycn, san itarnych  * opa­
trunkow ych, K raków, Iw  Idziego 1 (róg 
G rodzkiej 69'

COD =  
X X  W IE K U

G abinet L ekarsko - Ko­
sm etyczny „ELIZABETH4 
pod kierow nictdem  E l­
zy H orow itz d ługotrw a 
lej asystentki berliń s­
kiego insty tu tu  Dr. 

Chir. E lfridy  E hrenreich . KRAKÓW, JA ­
SNA 6, ni. 7, leczy i odm ładza każdą cerę, 
usuw a brodaw ki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnow sze p repara ty . P orady  bezpłatne. — 
Ceny b. niskie.

STENOGREII NOW OCZESNEJ w 10 lek­
cjach w yucza ZOFIA SCHÓNGUTÓWNA, 
K raków, W W . Świętych 8, I, p. fron t tel 
109-97. O plata m inim alna. W pisy od go 
dżiny 9 rano  do godź. fi wiczór.

DO WYNAJĘCIA pokój um eblow any ła ­
zienka .osobne wyjście.
D unajew skiego 6 m. 19 tel. 142-62

uiu  zatopienia jakiegoś parow ca ha 
ndlowego, oraz przynależności pańs 
twowej okrę tu  wojennego, k tó ry  do 
puścił się tego czynu, państw a, k tó ­
re  podpisały uk ład  w Nyon skonfis­
k u ją  mienie państw a  oskarżonego o 
agresje.

S traty  spow odow ane zatopieniem 
sta tku  będą ustalone przez sygnata­
riuszy uk ładu  w Nyon.

Foreign  Office zawiadomiło, ze 
rząd francuski przy ją ł propozycje 
angielskie w spraw ie  wzmocnienia

patro li na  m orzu  Śródziemnym, i 
w ydał zarządzenie, dotyczące wzmo 
cnieuia sił f rancuskich  w strefie pc4 
ddanej kontro li  Francji.

W  L o n d y n i e  n ie  o t r z y m a n o  d o ty  
c h c z a s  o f i c j a ln e j  o d p o w ie d z i  r z ą d u  
A \łosk iego  av t e j  k w e s t i i .

—o—
Oficjalnie kom uniku ją ,  że wczo­

ra j  rano  av odległości 20 mil o dB ar 
celony zatopiony został przez niezna 
nego n ap as tn ik a  angielski statek 

„Alcira".

Samoloty Hiszpanii Sodowej
rnftasl

Hiszpański minislei* obrony naro- 
d O A v e j wydał zarządzenie, że sam olo­
ty mają dokonywać I o I ó a v  w yw iado­
wczych jedynie w pasie frontowym.

B om bardow anie  miejseoAA'ości, poło­
żonych poza tym  pasem, jest z a b ro ­
nione.

-o—

Bomba rdowanie Madrytu
Na ulice poiożone w centrum Ma­

drytu, podczas boinbardOAAania przez 
artylerię gen. Franco, spadło około 
30 pociskÓAY.

Na dach am basaay francuskiej

spadł jeden z pocisków, który prze- 
biAYszy sufity i podłogi drugiego pię­
tra Avpadł do sali położonej na I-ym  
piętrze nie wybuchając. Szkody ma­
terialne —  znaczne.

‘M  ea m aesz:Ba aata a ie t a u r a a łt a
W edług wiadom ości ze źródeł cliiń 

sklch nie potAAierdzonycb dotychczas 
przez źródła japońskie, UoAvodzący 
japońskim i AAojskami na odcinku

rą zamachu. Zamach został w ykona­
ny przez żołnierza chińskiego prze­
branego w slrój cywilny. Dotychczas- 
brak bliższych szczegółów.japonskimi AYOjskami na odcinku 

H anków generał japoński padł ofia-

ZGON ROSTWOROWSKIEGO
W czoraj zmarł w Krakowie na 

chorobę płuc znany dramaturg, Ka-

„BAL MASKOWY44 w operze k rak .
W  poniedziałek dn. 7 lutego odbę 

dzie się pożegnalny w ystęp znakom i 
tych artystów  zagranicznych, tenora  
Dinu Badescu i bary tona  Serbana Ta 
ssianu, k tórzy  dali się poznać k rak . 
publiczności jako  śpiewacy wysokiej 
klasy.

O baj artyści w ystąpią w popular 
nej operze V er(h <eS0 „Bal maskoAA-y “ 
w k tó re j znajdą  szerokie pole do p o ­
pisu.

W spółdziałać z m m i będzie prim a 
donna opery w arszaw skiej F r. P la 
tówna w d ram atycznej p a rtii Anieli, 
oraz Jw ieina śpiew aczka rum uńska 
Ria Badescu jako  Paź.

Pozostałe partie  odtw orzą W. Pes- 
tow na, J. Popiel i A. Mazanek.

WZOREM STOLICY edbyw aj 
się będą en niedzielę i św ięta porań 
ki taneczne od godziny 12-tej - 2-iej 
potząAASzy od dnia 6-tego lutego b. 
r. na które ma zaszezjt zaprosić 

P. T. BywalcÓAY Zarząd
KAWIARNI CYGANERIA 

ul. Szpitalna 38

roi Iłuhert Rost AvoroAvski, laureat 
nagrody państwowej, cło niedawna  
członek Akademii Literatury, z któ­
rej ustąpił przed kilku m iesiącam i.

Karol Hubert Rostworowski zbli- 
żony był do kół „narodOAvyel?“.

—o—

CO SŁYCHAĆ W  BAGATELI?
Dawno już Kraków nie oglądał tak  

dobrej i w esołej reAvii, jak ą  obecnie 
w ystaw ia tea tr Bagatela z okazji ju ­
bileuszu. „Im ponujące w idow isko ju ­
bileuszow e" — bo tak i jes t ty tu ł obec 
nej rew ii, cieszy się niesłabnącym  p o ­
wodzeniem, od sam ej prem iery.

Nowy zespół artystyczny w oso­
bach: H onarskiej, Nowowiejskiego, 
Grocnolskiego, Deńskiego, baletu Sła 
wa oraz Din - Dona — wnosi dużo 
m om entów  artystycznych k tóre  po 
dobają  się publiczności.

Najlepsze m arki „FTANNENSCHMIDT”

RPRRRTY Hfll RYSKOUJE
m  ŁOTRY SpmOCHODCiUE

OuŁOSi ENIAi Bozmiar ztrony draka. W ysokość 410 m/m, szerokość x7( m/m. -—■ R -flstewą obliczenia , «t jeden milimetr, w jedLym izmie. Stron* dzieli l i t  na 4 łamy. 
Seny ejb-sseó w iłotycn  I. ztroma w 1 tami,; za 1 m/m zt 1.26. Tekst U— VII i iu o ij  at t .—. Za tekstem i i  8. *. Hadezła«ce za 1 rc m t l  łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 65 
mim  a 1 tamte i i  I I .—, I  lam a ab zl 80.—, Ogłoszenia drobne za słowo 8. I ł .  S ta  peiz» £ujązy«!i proey w Srckayah za słowo f  H  Matrymonialne za iłow o w drobnych zl  0.16.

Najmniejsze ogłoszenie drobne 1U lyzr za I  ifS c -3* -ttrec łer .U  *;(>■*» rte f |  prnsezP.

-sJ e tb l WUUJiit '.UJ4 i Udf imi f tMJ  August COHOtf/ i/nikarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku X


